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KURIER WILEŃSKI
NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

D e i a a a ś y  R u a S y  L a y i  w
m a g m c Bs p o  b mei w ł & s k o

Odroczenie sesll do następnego dnia. Całkowita rozbieżność poglądów Abisynji i Włoch. Starania
Lavala. Wyszukanie formuły

W poszukiwaniu formuły możliwej do przyjęcia

Baron Aloisi,
delegat W.looh.

«
p r z e w f d y w a .n o  o d r o c z e n i e

SESJI.
. C E N T R A , (P A T !. .—  \V Lulu iraeh L ig i riió 

w i się o m ożliw ośc i odryczcrra  dzis iejszego po 

u fnego  posiedzenia rady, w obec n iew yrów nania  

dotychczas różn ic ; zdań, jaku ma panow ać im ę 

dzy delegatem  Francji- i delegatem  An g lji. —

Lava l p ra ln io , jak  w iadom o, 'droczyć ao  
końca sierpnia dyskusję nad istotą sporu włusiko 

—  aibisyńskiego i w znow ić  p rocedurę .koncylja  
cy jn ą . R ząd  angielski .natomiast, godząc sie w  

zasadzie a  p roci durą kon cy ijacy jn ą , chcia łby 

uzyskaćkze strony W ioch  konkretne gw aran c je  
c o  do  inieuc.ekamia się do w o jm . P od obn e  sta 

n ow isko  za jm ow ać ma rów n ież rząd abisyński. 

— oOo------

Rewizyta floty niemiec
kiej w Polsce

W ARSZAW A. (Pat). Dmia 22 sierpnia 
r. b. przybędzie do Gdyni z rew izytą poi 
skiej marynarki wojennej krążownik nie 
miecki „Koenigsberg".

Giełda warszawska
W A R S Z A W A , 'P A T ). —  D E W IZ Y  Berlin

313,15 —  214.15 —  212,15; Am sterdam  358,00 —  
359.80 —  358.00. Lon dyn  26,18 —  26,31 —  26,05; 
iN. Y o rk  —  czeki 5,27 —  5,30 —  5 24, N  York  
kabel 5,28 —  5.31 —  5.25; P a ry ż  34,98 i poł —  
35,07 —  34.,90; Zurych  173 05 — 173 48 — 
172.62- Medjciilan 43.43 —  43,55 —  43,31 Ter  
d encja  n iejednolita .

D o lary  5.27 —  5.27 i pół; dolary izłote 908; 
ruble 4,71; czerw once 1,95 3" żądaniu; m arki 
1,81 w  płaceniu; gu ldeny 96; liry  ,38.50 —  39.00; 
fun ty 26.15 —  26.20: pożyczk i: budowlana
42.75; dalarów ka 52.75.

Premier La.yrf
delegat Francji.

Gimnazjum polskie w Rydze zamknięte ?
Lifńwisfka ,.Elta'1 donosi z Rygi, że ło  

tewskie minisiterstiwO’ oświaty nakazało 
zamknięcie z dn. 1 «ier(pnia b. r. gimnaz 
rum poiliśkiego- w  Rydze. Zarządzenie to 
ma być rzekomo wywołane niedoli a tęcz 
na ilością, uczniów.

W ad n n ośr ta bizmi niewiarygodn.e. zwła 
szcza, że d * A T ‘ o  tym fakcie żadnych inforn, a 
cyj nie podał. Wstrzym ujem y sie zolem narazić 
od wszelkich komentarzy do czasu potwierdzę 
u la  tej wiadomości, oczekując jednakże, że !be 
dzie ona przez ło/ewskie ezynn-kf m iarodajne  
zdemenłor »n » . (RED.).

Min. Eden,
delegat A n g lji na sasję R ad y  L  N

dotychczasowe prace komisji po-jednaw 
czo—  arbitrażowej nie dały wyników, 
wyraził opinję, że ze w zgięciu na zasad 
niczą różnicę zdań pomiędzy stanowis
kiem de.legata włoskiego i ańis> ńskiego 
uważa chwilowo dyskusję za niewła.śei 
wą i przedwczesną. W  konsekwencji 
min La,wił zaproponował, aby Rada Ligi 
zwołana zotslała jutro o godz. 5 popo
łudniu. Tymczasem poszczególne dolega 
t‘je, zwłaszcza najbardziej zainteresowa 
ne, t. j. angielska i francuska szukać be 

. d:j formuły, której przyjęcie pozwoliło
by na zamknięcie bieżącej .sesji Rady Li 
gi Narodów.

Wniosek mm. Lovala spotkał się z 
ogol nem poparciem, jednakowoż baron 
Aloisi zastrzegł się, że nie będzie mógł

dy sku Iow ać nad całokształt! m stosun 
kow wiosko— abisyiiskicn, a delegat A 
bisynji podkreślił, że poza incydentem w  
Ual-Ual, istnieje zasadniczy stosunek 
AVłoeh do Abisynji, który -obecnie unie 
możliwia porozumienie. Dlatego też Ra 
da Ligr Naroidów nie będzie mogła ogra 
niczyć się do zbadania jedynie tylko in 
cydentu .granicznego.

Na yyniosek min. Lavala zgodził się 
również delegat angielłski min. Eden, 
zastrzegając jednak dla Ligi Narodów 
prawo zbadania całokształtu zatargu wło 
sko-abisyńskiego. Podobną opinję wyra 
ził przewodniczący Rady Litwinow.

Następnie Rada Ligi przyjęła propo 
zycję min. Lavala i posiedzenie zostało 
zamknięte.

Litwinow.
przew odn iczący  sesji Rady L. N.

G ENEW A (Pat). 87-ana nadzwyczaj 
na sesja Rady L ig i Narodów- rozpoczęła 
się od posiedzenia poufnego pod prze- 
W odnit łtwem Ikamisarza Litwinowa, któ 
ry po zaproszeniu do stołu obrad ddega 
ta Abisynji prof. Jeze zakomunikował 
członkom Rady porządek obrad. Ponad
to przewodniczący przypomniał że Rada 
L ig ' zebrała się na sesję nadzwyczajna 
w z w ią z k u  z decyzją powziętą na sesji 
m ajowej, która przewidywała 25 lipea 
na wypadek niewyznaczenia piątego ar 
bitra przez włoską komisję koncyliacyi 
no-arbitraż ową.

N a s t ę p n ie  iprzema w ,ał delegat W łocb 
ba '. Aloisi, który stwierdził, że prace ko 
m isji koncyljacyjno-artóiitrażowrej, prze 
widziane przez traktat włosko-abisyński 
z r. lt>28 nie dały wyników s,powodu- :ta 
now-iska Abisynji, której pełnomocnie j 
domagali się rozszerzenia 'kompetencji 
komisji na sprawy graniczne. Rówmocze 
śnie bar. Aloisi podkreślał doniosłość in 
cvdentu w Lal-Ual i domagał się szyb 
kietgo uruchomienia prac kom isj' poied 
na we. z o— arbiitrażowei

Wprost przeciwnie przedstawił spra 
wę delegat Abisynji prof. Jeze, przypisu 
jąc Włocho-m winę za przerwę w pra 
cach komisji.

Po przemówieniu delegata angielskie 
j i  min Edena, który postawił pytanie, 
jaikie sprawy stanowią przedmiol dysku 
sfi na Radzie, zabrał głos delegat francu 
ski min. !Laval, który stwierdziwszy, że

Projekt prowizorycznego porozumienia
LONDYN (Pat). Agencja Reutera 

donosi z Genewy: na naradzie Lavala z 
lid enem i Litwinowem nie doszło do po 
rozumienia, lecz opracowano projekt po 
rozumienia prowizorycznego, który pod 
dano dyskusji wieczorem.

PARYŻ (Pat). Havas donosi z Gene
wy-: Laval, Eden i Avcnol opracowali 
projekt przedwstępnej rezolucji, który 
jest jb r n ie  podstawą rozmów-.

Sądzą tu, że formuła opracowana 
przez Lay aia. Edena i Avenola dąży do 
usunięcia z obecnej sesji Rady dyskusji 
lego rodzaju, która ogarniając całoksz
tałt zatargu włosko-abisyńsbiego, mogła 
by wciągnąć Radę na inne drogi, niż sa 
ma ona sobie zakreśliła, odraczając zba

danie ogólne zagadnienia do 25 sierpnia. 
Prawdopodobnie tekst projektu formuły 
będzie zakomunikowany w nocy bar. A 
loisbemu i Hawariatowi. Delegaci Włoch 
i Abisynji będą musieli zapew ne skomu 
ni kow ać się ze sw cmi rządami.

LONDYN (Pat). Agencja Reutera do 
nosi z Genewy: opracowany projekt for 
muły składa się z 4 punktów. Pierwszy 
z nich zaleca wznowienie procedury- bon 
cyljacji; di ugi za\t icra zobowiązanie do 
niernzpoczynania w ojny w czasie boneyl 
jacji. Punkt trzeci mówi o powołaniu 
piątego arbitra. Punkt czwarty zawiera 
oświadczenie, iż sygnatarjusze traktatu 
z r. 1»(M> .Abisynji udzielą swej pomocy 
dla uregulowania sprawy.

A ^ i S Y ń c z y c y  s z y k u j ą  s i ę  

d o  w o j n y
Lfl V r> iN , (PA T ). —  Specjalny korespondent 

agencji m iii r j  donos, z Addb Abeby, srotłcy 
Abisynii,^ że zgórą m./jon Ahisyńczyków przygo  
towuje intensywnie do wojny. Nawet 10-lel 
ni i-hlopcy ucia  si w łada! bron i*

Obywatele «  h> i w  m ciągu opuszcza
ja  teren Abisynji IV Addts Abebie pozostała tył 
m  1 Włoszka. ' k lm ow j po slA włoskiego w Ad 
dis Abebie Vrdci ego wz.ęeia udziału w uroczy 
Ktośdm-h z  okazji rocznicy urodzin cesarza owa  
żann jest przez szerokie k o l- za obraz* mewy  
baczamą. Niek-órzy doradca ją naw ę' 7*rwan.e

stosunków dyplomatycznych z W łocham i spo 
wodn zachowania s if posła YmcTego

W  Addis 4bebie nie wiedzą jakie są Łamie 
rżenia L ig i Narodów  1 jakie są piany mocarstw  
europejskich robeo konfliktu włosko —  abisyn  
skiego. Jeden z wyższych urzędników ośw Lad 
ezył korespondentowi że Ablsyńczyej m at na 
dzięię, że W łosi icb nie zaatakują. Zdageiny so 
bie — pow/edział —  sprawę z tego. że szanse 
sa przeciw ko m m . Jak się zdaj, jednak. Mnsso 
thri poszedł tak da/eko, że nie może już cof 
niąć sif.

Negus lie zgsdził sie ne tnandat 
międzynarodowy nad Abisynją

P aB Y Ż , (PA T ) —  Agencja H avas« donosł 
z Addi A beoy  Cesarz la p ju n y  czy zgodziłby 

się na mannat międzynarodowy Ligi Narodów  
nad .Abtsynja powstrzymaj sie od odpowiedzi.

Miłezi nie to jest irtferprefowanę w ten spo 
sób, iz tcKH-z zgndzłby się na 'akie rozwiązanie, 
gdyby mu je zaproponowano. Powszechnie jed 
nak przypuszczają, iż sam nie wystąpi z  oodob

ną propozycją.
PAR YŻ, (PA T ). —  Hay-as donosi z Addts 

Abeby, że ab/syńskie ministerstwo spra.w zag 

i an.c-Łnych przeczy wiadomościom o łem, jako  

by negus zgodzi] sic na mandat m ifdzynarodo  
wy nad Abisynją pod auspicjami Ligi

Koła urzędowe twierdzą, że ABISYrNJA  T A  
K1EJ PROPOZYCJI N IE  PRZYJM IE.
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Runęła trzypiętrowa 
kamienica w Warszawie

6 osób zabitych
Wczoraj o godz. 4,80 rano przy ul. 

Freta 16 w Warszawie w domu należą 
cym do suke. dr. Fiszhauta, w prawej 
4-piętrowej oficynie nastąpiła katastru 
fa.

Runęły najprzód nadbudówka i 3-efe 
piętro. Katastrofa zastała lokatorów we 
śnie. Cześć ofiejny, która zawaliła się, 
liczyła 5 lokali z 34 mieszkańcami. Ilu 
z ni(h było w domu w momencie katast 
rofy trudno narazie ustalić, dotychczas 
wy dobyto 18 osób w tern 3 zabitych: 
Feinkuchena, Kamasznika oraz Fransz 
tetera. Z pozostałych 16 osób część jest 
rannych, niektóre ciężko. Ci. którzy us 
łyszeli dość wcześnie trzask walących się 
murów, zdołali się uratować, uciekając, 
bądź wyskakując z niższych pięter.

Akcja ratunkowa
Na wiadomość o katastrofie przybyły 

natychmiast na miejsce oddziały straży 
ogniowej, które przystąpiły do ratowa
nia i wy doby won i a znajdujących się pod 
gruzami.

dzięki jiatychniiastow ej akcji część 
osób Zdołano wydobyć, jednak po godzi 
iie poczęły się V» alić dalsze piętra.

Rozległ się trzask, strażacy musieli od 
stąpić od akcji ratou niezej. W  chwilę 
później runęły dalsze kondygnacje ofi
cyny, grzebiąc pozostałych pod gruzami 
ostatecznie.

Z niesłychaną energią przystąpiono 
notyehmiast do akcji. Gruzy rozkopuje 
się w dalszym eiągu. W >adomo obecnie, 
że pod gruzami znajduje się matka z 
dzieckiem, która żyje, gdyż utworzyło 
się nad nią sklepienie. Obecnie trudno 
stw ierdzić ile osób zginęło.

Władze na miejscu Katastrofy
Na miejsce wypadku przybyły wla 

dze prokuratorskie które przystąpiły do 
wstępnego śledztwa. Natychmiast po wy 
padku przybyli też przedstawiciele 
władz miejskieh: prezydent Starzyński, 
wiceprezydent Ołpiński, wicewojewoda 
Jurgielewicz. Na miejseu katastrofy znaj 
duje się rów uież p. minister Kościułkow 
ski. I

Rannych karetki pogotowia rozmieś 
city po szpitalach.

P. prezydent Starzyński natychmiast 
wyznaczył 1,000 zł. na doraźną pomoc.

Przyczyna katastrofy
Jeśli chodzi o sama nadbudówkę, to 

była ona budowana w r. 1900. W  chwili 
obecnej trudno określić zupełnie ściśle 
przyczyny katastrofy.

Zdaje się, iż belki stropowe niższych 
kondygnncyj przy przebudowaniu nie zo 
stały prawdopodobnie zmienione i ze 
starości zawaliły się, powodując katast 
rofę.

Ofiary
Lista ofiar katastrofy w domu przy 

ul. Freta 16: zabici —  Fransteter Ha
skie! lat 40 oraz Fransteter Jakóh lat 16 
lokatorzy 3-go piętna FeiinkuehHn, Ka 
mącznik. Goldblatt Lonia lat 8.

Ranni: Rojek Franciszek, Ryzesman 
Abraham 27 lat, Fransteter Bronisława 
lat 21, Fransteter Karola, Fransteter Bur 
cha lat 38, Kirszenblat Doba lat 19, 
Rajs Kita lat 61, Laneer Ilanka lat 21. 
Goldblatt Szajndla wstrząs nerwowy.

Pozalem wydobyto tylko lekko ranne 
go z pod gruzów 5-letniego Szmula Fran 
stetera, leżał nn pod gruzami i przędziw 
nym wypadkiem zachował życie. Doznał 
wstrząsu nerwowego.

Podczas akcji ratunkowej doznali ob 
rażeń i odwiezieni zostali do szpitala 4 
strażacy, a mianowicie: Stańczak, Ko 
ziorek, Roja j Koczarski.

Akcja trwa w dahzy.n ciągu
W  dalszym eiagu trwa energiczna ak 

eja ratunkowa, (gruzy są wybierane i 
wywożone natychmiast samochodami

ciężarowenii miejskiemi. Pod gruzam1 
jeszcze znajdują się ofiary niewydoby- 
te. Na miejseu znajdują się 4 karetki po 
gotowia ratunkowego na czele z preze 
sem pogotowia dr. Zaw adzkim. które 
niosą natychmiastową pomoc rannym. 
Również na miejscu są władze śledcze i 
prokuratorskie, które prowadzą docho 
dzenie w sprawie przyczyn katastrofy.

Zatrzymanie współwłaścicieli
Zatrzymmio współwłaścicieli domu 

Józefa'i Stanisława Fiszhautówr itrzeei 
współw łaśeieiel nieobecny w Warsza
wie).

Na miejsce zwalenia się oficyny do 
mu Nr. 16 przy ul. Freta przybył dziś 
w godzinach rannych pan minister 
spraw wew nętrznych Kościałkowski in 
formując się o los ofiar i przyczyny ka 
tastrofy.

Pan minister przekazał tymczasowe 
mu p”ezvdcntow i miasta stołecznego 
Warszawy kwotę 1 tysiąca złotych na 
doraźną pomoc dla ofiar katastrofy.

Spod gruzów zwalonego domu przy 
nł. Fretera 16 wydobyto zwłoki 6-ej ofia 
ry, a mlonow ieie Franstetera H., Kelma 
na lat 20.

Przez cały dzień pracowali bez przer
wy strażacy i robotnicy przy usuwaniu 
gruzów na miejseu katastrofy przy uL 
Freta 16.

Dotychczas spod gruzów wydobyto 
8 ofiar, w tern 2 osoby ranne, 6 zabitych. 
Znalezione podczas usuwania gruzów

sprzęty domowe i odzież strażacy składa 
ją na osobnem miejscu.

Akcja ratownicza bodzie trwać 
całą noc

Praca strażaków i robotnik ow bedzie 
trw ała jeszcze przez cała noc. Przed bra 
mą bez przerwy czy nna jest karetka po 
gotowia lekarskiego wraz z lekarzami 
któizy udzielają rannym pomocy i od w o 
żą ich do szpitali.

Również czynna jest karetka Tow 
Ostatnia Posługa4*, która odwozi ciała 

zabitych do pi osek torjum.
Podezas akcji ratow niezej kilku stra 

żaków zostało rannych. Olbrzymie tłu 
my zbierają się v pobliżu miejsca katast 
rofy. Policja nie dopuszcza publiczności 
do miejsca katastrofy, by nie utrudniała 
akcji ratowniczej.

Na miejsce katastrofy przybywają 
przedstawiciele władz państwowych, bez 
pieezeństwa. wydając stosowne zarza 
dzenia. Część bezdomny eh została tym 
czasowo ulokowana w żydowskim do
mu emigracyjnym.

Aresztowanie administratora
W, związku z katastrofą przy ul. Fre 

ta 16 z polecenia władz aresztowany zo 
stał administrator tego domu p. Mieczy 
sław Podbór. Właściciel domu przebywa 
zagranicą. Według prow izorycznycli obli 
ezeń brak jest 7 osob. Przypuszczają, że 
znajdują się one pod g r u z a m i .  Akcja
przy usuwaniu gruzów trwa. (Pat).

Nieprawdziwa
wiadomość

Dowiadujemy się. że podana przez 
nas wczoraj, a dostarczona nam przez 
P  A. T. wiadomość o wizycie delegacji 
Rady Głównej T wa (Rozwoju Ziem 
Wschodnich u p. Mara z ałk owej iPiłsuds 
k ie j w Pikiliszkach jest nieprawdziwa 
Delegacja taka w Pikili&zikach nie bvła

Colijn utworzył nowy 
rząd holenderski

HAGA. (Pat). Colijn utworzył dzisiaj 
nowy rząd na szerokiej podstawie zgod 
nie z życzeniem królowej

Wstępujący ministrowie zachowali 
dawne teki: Colijn, preanjer i minister 
k o lo ru j,  pozatem objął on ty mc z a owo te 
kę ministra obrony. D egro  tf zatrzymał 
tekę ministra spraw zagranicznych, 
Vanscham tekę ministra spiawiedliwoś 
ci Devilde —  tekę ministra spraw w ew  
nętrznych i Oud — tekę ministra fman 
sów*, itekę ministra rolnictwa oDjął De 
ckers ]>. minister obrony i tekę ministra 
oświaty —  Debruine. b. minister spraw 
społecznych, ministrem spray społecz
nych został Siingenbere, senator

Wiadomości z Kowna
Ć W IC Z E N IA  L O T N IC Z E .

W  Połądze rozpoczęły sic wojskowe ćwiczę 
nia lotnicze.
REKTOR ROEMER ZA PR O SZO N Y  NA  O O CZYT  

DO PARYŻA.
iDzieJkan w ydzia łu  p raw nego  uniwersytetu 

•pary stdego zapros ił rektora U n iw ersytetu  W  
U prot. M. Raem era do p rzybyc ia  ce lem  w v g ło  
szen ia  odczy tu  pub licznego  ILTIiV ersytecie  pa 
rysk im .

iProf. Rocm er zaproszen ie p rzy ją ł i w listo 
p ad zie  uda. się <io Paryża . W yg ło s i oai odczwl 
O Statucie kłajpedzikim .

Rów nocześn ie  zapros ił p rof. Roem era pary
ski iustylut p raw a p orów n aw e jego .

(W roku p rzyszłym  Un iw ersytet y W  za 
prosi do  Klowna celem  w ygłoszen ia  odczytu jed  
nego z w yb itnych  p raw n ik ów  francuskich.

Ludność Buf gar ji
entuzjastycznie wito min. Jędrzejewicza

PLO  W  DI W , (P A T ). —  Podróż pana 
ministra Jędrzejewńcza po Bułgarji, któ 
rą minister odbvwa w towarzystwie mat 
żonki, ministrów Radewa i posła p. p 
Tarnowskiego z żonami i imiych nabrała 
charakteru imponującej manifestacji ca 
łego społeczeństwa bułgarskiego na rzecz

Polski.
W e wsiach, któremi przejeżdżają sa 

mocbody wiozące p. mm Jędrzejewicza, 
min Radewa i posła Tarnowskiego z to 
warzyszącemi im osobami domy, udeko 
rowane są flagami polskiemu i bułgar 
skiemi. W  każdej prawie wsi zebrana

T E L E F . O D  W Ł A S N . K O R  E S P . Z  W A R S  Z  A  W Y

Miejsca dla nowych -jości!
W czora j upłynął termin w yp row a

dzenia się z gmachu Sejmu biur tpo b 
klubach sejmowych. W  związku z tem

większość klubów opuściła, już swe loka 
Ie W  niektórych tyllko pozostały paki z 
aktami, które stopniowo są wyważone.

Olbrzymi raid motocyklowy
W  Zagłębiu Naftowem powstał korni 

tet raidu motocyklowego historycznym 
szlakiem Marszałka Piłsudskiego.

Raid składa się z trzech etapów. Po 
ezątek raidu nastąpi w dniu 6 sierpnia 
r bież., zakończenie 27 sierpnia.

Pierwszy etap odbywać się będzie na 
szlaku Drohobycz-Kraków. Na zakoń

ozenie tego etapu uczestnicy złoża hołd 
prochom Marszałka.

Drugi etap obejmie history czny szlak 
KRAKÓW —  WARSZAW A —  WIJ,NO  
—  ZLŁO W .

Trzeci etap. jako podkreślenie łącz 
nośet organizacyj polskich z organizac
jami państw bałtyckich, odbędzie się na 
trasie Polska —  Łolwa - Eston.ja.

Wypadek z sam u lotu jt Lotu
W czora j na, lotnisku na Okęciu samolot 

Lolu  pilotowany przez zacnego lolnik.i, Kazi 
mierzą Burzyńskiego w  chwili lądowania został 
podmuchem wiatru zepchnięty ku ziemi. Apa

rai uderzył się o  ziemię, przyczem u/egły sfrza 
skaniu podwozie i kadłub mmmolu.

P ilo l Burzynskc i towarzyszący mu ini. Lzt 
winowicz odnieś/i lekkie obrażenia.

d a ją ^ u r  p a L a n l U ,

gilay (tutki) 
W Y R A B IA N E  z W ŁÓ KN AM I 

TYTOŃ IOWEMI

ONI '(W K ł
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ludność z wójtem i władzami miejscowe 
mi na czele wiła przejeżdżających mini 
strów. obsypując samochody kwiatami i 
onarowując bukiety.

Dziś o godz. 13,30 par minister przy 
był do bułgarskiej miejscowości letnisko 
w ej górskiej Czamkorja. Minister bawił 
tu w gościnie u bułgarskiego ministra 
finansów Riaskowa.

O godz. 19,-30 pan minister przybył ao 
Pławdiwa. głównegomiaista Bułgarji Poł. 
(dawna nazwa Filipopol), liczącego 100 
tys. ludności. Na spotkanie ministra zgro 
madził się tłum w liczbie przeszło 20 tys 
osób. W ładze miejscowe powitały mmi 
stra na granicy powiatu Podczas prze
jazdu samochodów ulicami rozlegały się 
przez cały czas entuzjastyczne okrzyki

Dziennikarzom w* Płowa, wie minister 
udzielił wywiadu następującej treści.

-•Przyjechałem de  Bułgarji, by rewizytować 
pana gen. Radewa. Tym czas-m  entuzjazm z ja  
kim witany jest przedstawiciel rządu polskiego  
wychodzi daleko poza r m j  wyrazów  kurtuazj.. 
Milo m! je»1 podkreślić to. właśnie w  chwi/i 
przyjazdu* mego do P lowdiwa. gdyż przyjęcie, 
jakiego byłem świadkiem przed chwilą, jest głę 
boku wzruszające i najlepiej św irdfiy o  szcze 
ryeh uczuciach, jakie żywi B u łgarja  w  sfosun  
ku do  Polski.. Generał Badcw  pozostawił w  Po l 
sce najlepsze wrażenie, C/elałbyin ażeb, m ój 
pobyt w  Bułgarji był również lak mile tu przy
jęty, ażeby był uważany z a  Wyraz uczue serde 
cznych, szczerych i b ra ‘erskieb, jakie Po/ska 
żywi d la B u łg a r j i .  co do spraw kfóre mnie bez 
pośrednio inicresuią. jako ministra oświaty i 
kultury. * °  widziałem fu w łe l» szkół i ozyfeiu, 
które u nas nazywają domami ludowemi. Dały  
inl cne możność poczynien.a e-ekawy.h spo  
strzeżeń, a niekfóre objekfy przedstawiają się 
popiiostu imponujące, jak  np, szkoła rolna w  
Katar-Pańazdziik :i czytelnia w Koczerijnow ie. 
specjalnie interesowało mnie szko/nicfwo rolni 
cze, gdyż szkoły te. tak d/a Bułgarji, jak  t dla  
naszego kraju, które są panstwami rolnemi, sa 
Dardizo istotne. Z zrułrwi leniem stwierdzam ich 
baruzo wysoki stan".

Następnie pan minister prosił dzienni 
karzy. ab\ za pośrednictwem iswvcli 
dzienników swrazali podziękow anie tym 
którzy tak mile witają go w całej Buł 
garji. a przedewszystkiem dzieciom buł
garskim.

W ieczorem  odbył się na cześć mm 
Jędrzejewicza bankiet w ydan v  przez w-o 
jewódzkiego inspektora szkolnego.
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Przebudowa ustroju
a przebudowa człowieka w Sowietach

Ongiś byłem na pcwnem /.obraniu, 
gdzie referent omawiał zagadnienie nlkra 
niskie. W  <1 ysku-sji zabrał głos pewien 
starszy jegomość, który zarzucił referen 
towi, iż posługuje fiię w  sw ej argumenta 
oji iluzjami, bowiem  ten stary człowiek, 
do którego nawiązuje on swe rozumowa 
nie tam za kordonem umarł, narodził się 
natomiast człowiek nowy...

Nie chodzi w tej chwili o to, kto miał 
rację —  referent, czy  oponent. Chodzi o 
same postawienie ikwestji —  o> antytezę: 
story i nowy człowiek.

Czy istotnie iw Sowietach powstał no 
wy człow iek9 Czy daw ne ideołogje uimar 
ły? Sporo osób poza granicami ZSSR to 
utrzymuje, chociaż nawet działacze so
wieccy twierdzą, iż ,*d«wne klasy posia 
dojące umarły, Ieez ideologia ieh pozo 
stała". Ale nie o ideologję polityczną tu 
chodzi

Chodzi o to, czy zmienił się w Sowie 
tach, gdzie rzekomo niema juiż ,.eksplo
atacji człowieka przez człow ieka", tego 
przekleństwa państw kapitalistycznych, 
stosunek człowieka do człowieka. Spo 
ro spotykamy w -Sowietach objawów sto 
silniku człowieka do człowieka bardzo da 
lek ich od urojonego ideału braterstwa 
ludzi, Eksploatacja naiwności bliźniego 
w celu osiągnięcia korzyści materjalnej, 
brak na jełemenlamiejsayćh uczuć tliłoś 
ci. n i (-litościwy biurokratyzm, wybujały 
egoizm, przykry serwilizm. haniebny ne 
potyzm —  ile przykładów tego spotyka' 
my w sowieckiej prasie i w sowieckiej Ii 
teraturze!

Otóż taki reżyser film ow y Szor, któ 
ry wypędził własnego syna na bruk, a- 
bi nie płacić alimentów, czyż to  nowy 
człowiek? Albo inny przykład —  żona 
pewnego inżyniera czuje, że jest ciężar 
na Mąż nie chce dziecka, domaga się 
przerwania ciąży, albo rozwodu. Żona 
chce mieć dziecko, zgadza się na rozwód, 
jest (kononrislką z wykształcenia. Szu 
ka posady. A le okazuje się, iż zakłady 
sowiodkie nie angażują ciężarnych, bo 
w len-, „to się nie opłaca". Zupełnie jak 
•w państwie kapitalistycznem —  docho
dowość ponad wszyisitlko! Kobiety przed 
przyjęciem  do pracy podldaje się skrupu 
latnemu badaniu przez specjalistę: a mo 
że ukrywa ciążę? (Publicyści sowieccy 
bracia Tur złośliwie registru ją: „w ielkim  
książętom i kobietom ciężarnym nie w ol 
no pracować w zakładach sowieckich 
Co pozostaje?.. Udawać greka. Tak zro 
biła również żona inżyniera, oszukała 
kierownika pewnego zakładtu, ukryła cią 
żę i otrzymała posadę Teraz drży, że 
je j „zbrodnia" zostanie wykryta

Czy ci dyrektorzy i kierownicy zakła 
dów  sowieckich, to nowi ludtzie?

A lb o  t e ż  —  pewna k o b ie t a  p r a c u j e  w  

jednym zakładzie, m a  pokuj. Otrzymała 
lepszą p o s a d ę  w  in n y m  zakładzie P i e i w

LISTY Z WARSZAWY

Bądź mądry—  
patrz końca
Bywają narody painów i narody nie

wolników (Niemcy nazywają sam.’ sie
bie Ht-rrenvorkiem); narody w ilków  
morskich i szczurów Lądowych; narodem 
hotelarzy i zegarmistrzów nazywamy 
Szwajcarów, a Czechów —  narodem mu
zykantów Istnieją narody filozofów , na 
rody artystów

Poliskę ongi uważano za kraj ludzi 
u p r z e j m y c h .  .Poli ci«m.me un polonais" 
—  mawiano w t Francja Przysłowie to 
dawno już poszło w capommietnie, jako 
ze z ową uprzejmością jest dziś trochę 
gorzej. Natomiast obtenie Polskę moż- 
naby słusznie zwać krajem krytyków

Krytykuje każdy i wszystko
P r z y j a d z i e  ? P i p  id 1'w k  i  g o ś ć ,  k tórą ,', 

p r ó c z  s w e j  ro d zw u ia f j d z iu r y ,  n ie  w  / y c iu  

n ie  w id z ia ł ,  i o g lą d a ją c  W a r s z a w ę ,  k r z v  

w i  s ię :  to .  c o  ją  s z p e i- i ,  o d  r a z  U s p o s t r z e 

g a . Z a ło ż J  s o b ie  c z ł e c z y n a  r a d jo .  M a  za

szj' zakład usuwa ją z je j pokoju, jako 
zarezerwowanego dla jego wispółprac.ow 
ników; drugi zakład narazie nie ma dla 
niej pokoju. Co ma począć? Prosi kierów 
nicJtwopierwszego zakładu o pozostawię 
nie jej pokoju do czasu znalezienia inne 
go. „NTie mogę przecież nocować na uli 
cą\ Gdzie mani isię podziać?" —  „Niech 
nowy kierow nik znajdzie pani pekój! Co 
nas ten interes obchodzi?"

Był w Rosji pierws/orzędrą znawca 
winiarstwa. W  ciągu trzydziestu lat reda 
gowat jedyne w Rosji czasopismo, po
święcone tym sprawom. Cieszą 1 się uzna 
niorn obcych uczonych i własnego kra
ju. Władza sowiecka uznała jego zasłu 
gi. W  1925 roku, kiedy skończył 60 lat, 
powstał Instytut winiar śliwa jego iinie 
nia. Ale ktoś wiplywową’ sze r/ył poglo 
•ski: „kontr--rev\olucjoni.sta..." Pozbawi 
li Instytutu, posady, egzystencji, chociaż 
nigdy, nic z zarzutu kontr— rewolucyj- 
nośc: nie zostało u dowodni one. Świa to 
wej .sławy uczony otrzymuje jako eme
ryta pensję 60 rubli miesięcznie! Iirsty 
tut otrzymał nazwę imienia Ttnńr.azie 
wa...

Abramowicz Blek napisał książkę o 
kraju Jakutów. KLsiążka komuś nie przy 
padła do gustu. Ktoś napisał recenzję—- 
denuncjacji’  „kontr - rewolucjonista"... 
Koniec.

(Nikt nie zna w ięcej Abramowicza —  
Bleka, nikt g o  nie wita, nikt go nie dru 
kuje. Każdy obawia się zetknąć się z 
nim . Dopiero jakiś Wiszniewski „zna 
lazł odwagę napisać list otwarty do „Iz  
wiestij“ , w  którym wykazał, że Amramo 
n a a m  m o n a n H H n

8 zł. miei lęcznie koncerty w  domu, od
czyty, komumfkały.. Ba! ale ouby prog
ram inaczej ułożył Powistaje Kasa Cho
rych —  instytucja ceniona we wszyst 
kich państwach kulturalnych —  j sta
wia pierwsze kroki, w ięc oczywiście tu i 
ówdzie kuleje. Robi się reiwach na te
mat je j wad. O zaletach, o usługach —  
głucho. To  jest ,nie! Dziś juz m ówi się i 
o dobrych stronach Kasy, ale tylko dla
tego. że zakres je j działalności zreduko
wano, więc trzeba tę reform ę krytyko
wać. W  szekspirowskiej sztuce wystę
puje genjainy aktor... „Owszem, niezły 
—  pawiaida lą —  ałe...“  I tu następuje 
szereg zastrzeżeń, nie mających często 
/adinego sensu 'Wystawiono kiedyś w 
W arszaw ie  słynny obraz Mnnkaczego 
Ecce hom o". Rzecz bardzo się podoba 

ta, gdyz zachw ala ły  ją  oceną' pism  zagra  
nicznych. Nie brakowało jednak i uwag 
krytycznych. Sam słyszałem, jak pewien 
malarz pokojow y (poważny mistrz ce
chowy) wypowiadał o arcydziele swe 
kompetentne zdanie:

— (Partacka robota. Drzw i i oana 
nierów no pomalowane.

Właśnie to jest najbardziej charak
terystyczne, ze u nas pierwszą lepszy 
hubek ma tupet wydawania sądu o rze-

w icz —  Iilek, stary oficer marynarki z 
początku rewolucji październikowej ucz 
ciw ie służył Sowietom i, że jeżeli jego 
książka komuś się nie podoba, to jeszcze 
nie wystarcza, aby legalnie zamordow ać 
człowieka...

Donec eris felix, niuttos numeralis 
aniieos tempora si fuerrnt nobida, solus 
eris. Owidjusz .miał rację. Jego reguła 
obowiązuje w Sowietach również, co 
Właśnie nic świadczy o narodzeniu się 
nowego człowieka w tym kraju.

Trzeba jednak zaznaczyć, że ten stan 
rzeczy zdaniem Sowietów wcale nie jest 
idealny. Przeciwnie. Wszystkie wyżej 
wymienione wypadki niegodziwego za
chowania się poszczególnych jednostek 
i instątucyj w stosunku do człow ieka 
doznały potępienia na łamacłi prasy so 
wieckiej, która nie ustaje w  swean nawo 
ływani.u do prawdziwej przebudowy 
crtowietka, zwłaszcza teraz, kiedy szcze 
gólnem uznaniem cieszą" się hasło so
wieckiego humanizmu.

Ze szczególnym naciskiem podkreśla 
Się konieczność opieki nad „żywym  czło 
w iekiem ".

W  ostatnich .przemówieniach czoło 
wyeh działaczy sowieckich ciągle wystę 
puje jedna zasadnicza mysi: przebudo 
waliśniy ustrój kraju stworzyliśm y prze 
mysł z przodującą techniką, stworząlliś 
mąr uspołecznione zmechalizowane roi 
liictwo, na polach ZSSR pracują is e tk i 

tysięcy traktorów i innych maszyn rolni 
czych, nawet transport przezwycięża po 
woli swe trudności, ale, człowieka nie 
przebudowaliśmy. Spectator.

czach i  sprawach, na których znać 6ię 
nie może.

Łatw o się domyślić, iż sprawowanie 
w takim kraju rządów nie należy do za
dań wdzięcznych. Każdy noiwy przepis 
każda nowa instytucja, nim działać zacz 
nie, podlega równie wielostronnej, jak 
dyletanckiej krytyce.

Ot, chociażby pioszę prząpomnieć 
sobie, jak strasznie pomstowano na dro- 
żyznę paszportów

—  Co to  ma za sens? —  wołano. —  
Chinskim murem odgradzają nas od E- 
urnpy peiwno w  ohatwie, byśimy się nie 
zarazili nowinkami zgniłego Zachodu...

—  Myślą, że w  ten sposób przeszko
dzą wyważeniu polskich pieniędzy za 
granicę... A juści, zaw racanie głowy! Bc 
gatego, który wywozi tysiące, nie od
straszy wysoka cena paszportu Ali n ie
jednemu biedakowi, rachującemu się z 
każdym groszem, nie pozwali -ałować 
zdrowia.

•—  Chcą. żebyśmy jezdzili tylko do 
uzdrowisk krajowych.

—  Tak, tak, naturalnie. W szystko to 
robi się wr interesie tych zdzirusow, co 
wynajmują letniikam chlewy, a kuracju
szom każą płacić baiońE kie sumy za 
brak nietylko wszelkiego komfortu, ale

Ministęr Jęirzejewicz w Sofji

M inister W R  i OP. baw i obecnie w  S o fji z o fic ja ln a  w izy tą  u bułgarsk iego m inistra Ośw iaty 
Radewa P o lsk i m in ister w szędzie  b y ł ow a cy j-n ie  w itany i  p rzy jm ow an y z n iezw yk łą  serdecz 

nością N *  id  jęc iu  —  fragm ent z p rze jazdu  min. Jędrzejew ieza ulicam i Sofji.

Pomnik króla Władysława 
Warneńczyka

P ro jek t iprof. E dw arda W ittiga ,

Katolicy Rzeszy nie chcą 
współpracy z Komuni-j 

sta mi ©  11
B ER LIN . (Pat). W  związku z ulotką komu

nistyczną, wzywającą katolików do łączenia się 

we ntpólnym  froncie z komunistami, sekretar 

jat arcybiskupi w  Monachjurn wystąpił z oswiad  

ezciłlem, odpicrająccm stanowczo wszelkie po 

dejrzenia, dotyczące rzekomej współpracy ko
ścioła. katolickiego z komunistami. Deklaracja  
oś w adeza m. in., że w  organizacjach katotte- 
kich nie mogą być żadne wrogie państwu ele
menty i że zawsze katolicy występować będą  

przeciwko tym, którzy szli na lep komunistów.
komentując powyższe oświadczenie, n-emiee 

kie biuro informacyjne pisze, że z jednej stTO- 
ny kościół odpiera energicznie wszelkie próby  

komunistów utworzenia wspólnego frontu z ko 

munistami, z drugiej, jednak, stwierdza, że pro  

paganda komunistyczna, upraw ia w  związkach  

komunistycznych nie pozostała bez echa, czego 

dowodem są napaści członków zw iązsów  mło
dzieży katolickiej na młodzież hitlerowską, co  
ostatnio tak często się zdarzało. W spom inając  

o współpracy ceiitrum z marksizmem, co m iało  
miejsce wT ub. tatach, niemieckie biuro  in for
macyjne oświadcza w  końcu, iż należy oczeki
wać, że gdy skończy się rola politycznego koto 
liryzmu w Niemczech, kościół katolicki r o z 

stanie się z komunizmem i

W o j s k  japońskie udają s i p a  
poszukiwanie porwanego dziennikarza

LO N D Y N . (Rat). Agencja Reutera donosi z  
Pekinu, że wojska japońskie otrzymały nakaz 
szukania porwahego przez bandvł|ńw mgieł- 
skiego dziennikarza .lones‘a.

Jak -nówią, ambasada japońska w Pekinie 
radziła porwanemu nie przedsiębrać podróży 
przez Mongo/ję do Dolonoru

P E K IN , (Pat.). Dziennikarz memieck M uri 
ler, który wraz z  Anglikiem Jonesem był por 
wraziy przez ba)mdyfówt, przy b j ł do  Kałganr  
Muelier odm ówił wszetkieb osw ldczeń. ,

wprost najzwyklejszych nowoczesnych 
■wygó<f.

Utyskiwania te miały, istotnie, dużo 
pozorów słuszności. Zwłaszcza narzeka
nia na wyzysk, uprawiany w  uzdrowis
kach krajowych, urągających potrzebom 
człowieka kulturalnego, były zupełnie u- 
sprawioflliwkme. Zdawało się więc, że 
napędzanie im klijentełi przez utrudnia
nie ludziom jazdy zagranicę, sprzyjać 
będzie tylko dalszej rabunkowej gospo
darce klimatyk polskich.

Dziś jednak widzimy, jak bardzo się 
m ylili krytycy naszej polityk, paszporto 
wej. M viili się, bo —  jak zwyfde u nas
—  sądzili sprawię zbyt pośpiesznie, jed
nostronnie i nie ty le  wnikając w  inten
cje rządu, ile imputując mu własne przy 
puszczenia.

W ięc przedewiszysitkiem — sprawa 
„chińskiego muru".

Okazuie się, że obecnie bez porówna
nia w ięcej Polaków  zwiedza kraje, ani
żeli dawiniej, gdy paszporty były  znacz
nie tańsze. Dzieje się to dzięki popiera
niu przez rząd wycieczek turystycznych
—  przedewszytstkiem morskich, a także 
i lądowych.

Przejażdżki, organizowane przez biu 
ra podróży, I igę Morską, jako też posz-
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Blaski I nędze Wasyla V szywanego
W asy l Wyszywany... To tmię i nazwisko  

budzi mimow-o/i jakoweś uki a ńskię asocjacje. 
Istotriic, W asyl W yszywany jest niedoszłym kró 
lem  L kra,lny. W łaściwe jego Imle i nazwisko  
brzmią: Wilhe/m Habsburg.

D W A J  PR ETEN D ENCI.
Preleriden/a do nieistniejącego ironu ukraiń

skiego nie na/eży utożsamiać z pretendentem do  
nieSs/nlejącygo tronu węgierskiego. Pomrjpdizy 
arcylęsifciem W/ihcłnycm ,a arcyksięciem Ot 
tonem Habsburgam i zachodzi duż.a różnica. 
Podczas gdy na Ottona, ujmującego m łodzi™  
ca skienon ane są oczy wszystkich członków jego 
dostojnej rodziny i v. zrok licznych monarchis
tów środkowo-t-uropejskich, a  Wilhe/mie, mocno 
starszym panu rodzina nic wiedzieć nie chce, 
zaś co do zainteresowaniu —  Im budzi on je 
głównie bodaj w agentach policji paryskiej, po 
szukujących jarcyksifcia z fytutn popełnionych 
przezeń czynów natury kryminalnej. Otto —  
sb  ńce wschodzące, zaś W iihelm  —  zachodzące. 
Otto może istotnie zasiaść na tronie, zaś W1 /- 
helin. jeżeli zasiądzie, io tylko za. kratkami.

GDY SIĘ TO C ZY ŁA  W O JNA.
Ukraińskie aspiracje pojaw iły się u Wi/hel- 

m » Habsburga jeszcze za czasu wojny świato
wej. Gdy zrewolucjonizowana Rosja bez boju  
Oddala Niemcom najbogatsze połacie Ukrainy, 
gdv w Kijowie, Charkowie, Odesie rządzili przed 

/sfawiciele niemieckiej Miliraryerna/tung, strze
liła areyksięciu W ilhelm ow i myśl zastania mo
narchą ukraińskim, koronowanym władcą 4<l 
ini/jonowcgo Indu, rozrzuconego na żyznych zie 
miach w' dorzeczu Dniestru, Dniepra, hen aż 
pc Kaukaz.

N ic namyślając się długo, przybiera W il
helm bardziej odpowiednie d la  ucha ukrniń 
skiegu imię haiki W asy la WyszywanteSlo i ze 
sztabem przyszłych kamerjunkrów i kamerrhe- 
rów wypływa na. widownię w Hotelu Londyń
skim w  Odeśle. Tam oczywiście „zadaje szyku"

. 1 tumani swych przyszłych poddanych, rozda
jąc spreparowane ad htuc Urdcryk gotlnoś«J 
urzędy, wydając przyjęcia, ra.uty, obiady, urzą
dzając „polityczne" zebrania, narady, obrady : 
rozm owy Ten i ów z olśnionych Ukraińców za  
dzynal wierzyć, iż W asy l W yszywany istotnie 
jest na monarchę „saimi»siijnoj" przeznaczony.

Akcja Wtiihc/ma H absburga alłlas Wlc.syla 
"Wyszywanego, acz sama w sobie raczej grotes
kow a, obrzydła, wkońcu decydującym czynni
kom pailsiw centrainycli. Naciśnięto odpowied
nie sprężyny w  W iedniu  i o/o W asy l opuszcza 
Odesę, udając się na Zachód.

W' PAR YŻU .
\ Rychto rozmiary się sny o potędze nictylkio 
, fikcyjnego monarchy W asyla, ale i bardziej 
reainego hetmana wsijj Ukrainy Skonopadskie- 
goó Roizgromione państwa ct-niij (tne musiały  
uagw alt wycofywać swe korpusy z z.em bez
prawnie okupowanych. łVa Ukrainie —  po mor
derczej wojnie dom owej —  zapano./aii astatecz 
nie „czerwoni' Mnóstwo Ukraińców skom pro
m itowanych w  wa/cc przec.wko botszewikom  
musiało wiać na emigrację. Petlura i  w.clu in
nych oparło  się aż w  Paryżu. Do Paryża też 
podążył niedoszły władca Ukrainy W asy l W y 
szywany.

„D W Ó R " UKR AIŃSKI N A D  S E K W A N Ą .
Zasób sił żywotnych, tupetu i  opfy mizmu. 

wywieziony z Odesy i W iedn ia  musiał być 
jednak u W ilhelm a Habsburga spory, gdyż w  
Paryżu —  jak gdyby nigdy nic nie zaszło —  
najm uje W asy l wspaniały apartament w cen- 
trum miasta i  nrządza rodzaj „dw oru " ukraiń
skiego. Po/ega io na tern że W asy l w dalszym  

iągu —  jak  w' Odesie — gra rotę prawowitego  
monarchy, którego chw ilowo tylko losy zmu 
siły do  opuszczenia ziem ukraińskich. W  dal
szym ciągu ąkuptia dokoła (siebie latw ow ier 
nych synów  Dniepru i /adn.eprza, szafuje uro 
joi.emi zaszczytami, snuje wspaniałe plany co 
(do przyszłości. Może ty/ko mntiej niż dawniej 
rzuca pieniędzmi, gdyż z ta.kow cmi coraz gorzej.

czególne związki i stowarzyszenia, ko 
i zyslając z najrozmaitszych ulg. nie tyl 
ko paszportowych, dostępne są teraz dla 
ludzi średnio zamolżnyćh. którzy ongi 
marzyć nie mogli o niczem podobnrm. 
W ojaże byty iprzyw ilejem bogaczy. Po- 
dróżowali oni kosztownie, a najczęściej 
]h‘z wszelki ("go ipożyitku Poznawali roz
maite Merany, Karlsbady, Wiesbadeny 
zaglądali do Paryża, Berlina, Wiednia —  
rzadziej do jakiejś innej jeszcze stolicy; 
ten i ów. z Baedeckereim w ręku, przt - 
leciał Pinalkotekę monachijską, Louvre, 
czy  inne jakie rozsławione śród snobów 
muzeum; w pewnych sferach modna b y 
ła Szwajir.urjai, no i, oczywiście. Rywje- 
ra... I na tern koniec. \ pożytek?... Te 
ith.i1 do isalonowych rozmów, nic pozń- 
tem.

Dziś ipra-cujący inteligent, zaoszczę 
d/:\v»zy sobie na urlop 500 zł., zwiedza 
pod polską banderą fiordy, objeżdża por
ty morza Północnego i dociera aż hen 
do Islandji... Inny, nieco zamożniejszy, 
poznaje Maroko, Algier... Coraz więcej 
spotykam osób, które rok rocznie odby
wają dalekie, poza europejskie podróże; 
opowiadają ciekawe rzeczy o Egipc-e o 
bóstwach kanaryjskich.. Hiszpan ja, 
Bałkany to już nie egzotyka, to kraje,

N ie zmień.a jednak wystawnego- trybu życia, 
słusznie rozumuje, że jak cię widzą, tak cię 
J>iszą. Cóżby zaś napisail o  kandydacie ny, tron 
ukraiński, o  .madknbierey buławy Chmie/nitkle- 
go i  Doroszeńki, gdvby gu ujrzeli w nędzy i pu 
.ralcwicrcę? Kijstam a Się «tięC W asy l gdztie 
może, a „postawia się " —  w my-.śl saskich na
szych tradycyj szlacheckich. N ie  krępuje się 
przy teru z wyłuozeniem pieniędzy od „wiernych  
poddanych", którzy mu ślą hołdy i datki ze 
wszystkich zakątków świata, gdzie tylko stąpiła 
noga ukraińskiego emigranta.

CORAZ GORZEJ.
Lata szły. N a  Ukrainie utrwalała się w ła

dza, ale nie m®n)archiezna. W idoki na kononę 
topniały niby śnieg marcowy. Naiwnych emi
grantów byto coraz mniej. .Serca się kurczyły, 
kieszenie zamykały W ypad ło  w ięc Wasy/owl 
Wyszywanem u zwinąć wspaniały apartament 
przy rue d‘Aeacias w Paryżu. W ypadło  szukać 
coraz to nowych i coraz to mniej czystych źró
deł dochodów. Gra w karty, totalizator, bez
zwrotne pożyczki, zaciągane u kogo się tylko

W  m yśl rezjporz. m in. skarbu z dn ia  18 lipca 
r. 1). tow ary, p rzezn aczon e <lo konsinncji na te 
renie R zeczypospo lite j P o lsk ie j, w in n i być p rze  
k azyw an e d o  -ostatecznego o c len ia  do jednego 
z urzędów  celnych połażonych  w obręb ie łzo  
czy  pospolitej.

Jak się dow iadu jem y, m in isterstw o skarbu 
w yda ło  w  zw iązku  z lam  dn. 22 b m, polecen ie 
do d yrek c ji ceł w Gdańsku* aby  p rzy  p rzyw ozie  
towarów. zakazanych do przyw ozu , na k tóre  w y  
dane zosta ły  pozwoleń  i a p rzyw ozu  przez m in i 
sterstwo przem ysłu  i handlu p ozw o len ia  takie, 
op iew a jące  na u rzędy celne, położone- w okręgu 
d y rek c ji ceł w  Gdańsku, a dotyczące towarów 
k tó re  w m yśl pow yższego  rozporządzen ia  po win 
liy  b yć  przekazane d.o odp raw y w  urzęda-ch 
celnych  w  Polsce, b y ły  przesy łane do urzędów  
na teren ie. Polsk i, eelem  um ożliw ien ia dokona 
ni a lam  -odprawy celnej.

Zupełn ie ana log iczn ie  urcgulowa/na została 
sprawa :><>zwoleó m in isterstw a skarbu na zasto 
suwanie zn iżek  c iln y ch  lub zw oln ien ia  od  cła 
w ydaw anych  bądź to  na zasadzie rozporządzeń  
o  zn iżkach celnych i zw oln ien iach  od  -cła, bądź

które -zna w ięcej ludzi, niż dawniej zna
ło —  ibez przesady —  .Śląsk (lub Pomorze.

A przytem wycieczki te, (prowadzone 
planowo, z sensem, dają uczestnikom 
rzeczywistą korzyść, kształcą.

Tak oto zostaliśmy... odgrodzeni od 
szerokiego świata.

Skolei sprawdźmy, jak wygląda dru
gi zarzut kryty ków. Czy „napędzanie" 
klijen-leli uzdrowiskom krajowym rze
czywiście utrwaliło gospodarkę rabun
kową?

Otóż ze wszystkich stron słychać, że 
lak nie je sit: że przeciwnie, w  wielu 
miejscach -daje się zauważyć bardzo w y
raźni postęp. Coraz więcej naszech ku
rortów zaczyna zbliżać się do typu < uro- 
pejskiego.

Jakoiś pocichu, bez groźnie stawia
nych wymagań, znaleziono sposób na 
skłonienie klimatyk krajowych do w iek 
szej, niż dotąd, staranności o wygody 
kuracjuszów, jak niemniej o estetykę u 
rządzeń W  rezultacie doprowadzono do 
tego, że niektóre miejscowości, 01 czcili 
mogliśmy się w ostatnich czasach prze
konać, zdolne są już gościć: nawet 'cu
dzoziemców, i to .nie byle jakich.

Nie ulega (wątpliwości, żc polskie >sta 
cje klimatyczne i źródła mineralne na

dało, nie wyłączając ąozorrzyu 1 piaczek. P o 
życzki grubsze i ti. ra  nniej ze, pożyczki, wśród  
których nie brakło nawet ki Ikof rąbkowych.

W asy l W yszywany alias W Sheim  Habsburg  
sibcza się po równi pochyłej. Zaczynają się 
d r  bne niewinne p>kzorn>e oszustwa, naciąga- 
>nie, niepłacenie rachunków, iekkie szanfażyln, 
de/ikatne a/fonsnstwo. dyskretne sfręezycieU/wo.

A  propos Alfonsa. Zdetronizowany Alfons 
hiszpański jesf kuzynem W łlh iłm a — Wasyla. Z  
tego tytułu poratował Alfons M asy ia jednm a- 
zowa subweneja 150 tys. frs. Kumkę rapn^n wie
rzyciele i Inne ofiary wykolejonego Habsburga.

Os/ulu i zabłysła znow pi zed W asylem  W y 
szywanym naazi' ja na -otrzymanie częśc, po 
siadlośct habsburskien w  AustrjL WT oczekiwa
niu jednak na. z wpoi zagarniętych przez repu
blikę Jonnitjów, zaczai WSiheśm —  W asy l na 
spółkę ze swa kochanki niejaką Pau/eitą Uouyba 
fałszować czek.. Oczywiście, przy takiej robocie 
-noga zawsze się musi wkońcu poślizgnąć. Ptasi 
kami zajęła sie paryska policja. U ję ła jednak 
tyiko samiczkę. Same zyk - W asy  i zdołaj zbiec. 
Skftzanr» go zaocznie. N E W

to  na zasadzie  ta ry fy  celnej, k tóre  to  p o zw o li 
uia winny być p rzeka zyw an e  w raz z tow arom  
.przez gdańskie urzędy celne do  odpow iedn ie  
go urzędu ce.lmcgo iw Potsce

p o w yżs ze  zarządzen ia  m a ją  na celu uuikuię 
,-ic iMSzelkU ti trudności d la  firm  k tóre  lo ja ln ie  
zastosow ały się d o  postanow ień  rozporządzę  i.a 
m in istra skarbu z dn ia 18 lipca b. x

Książka  —  to pierwsza potrzeba 
człowieka kulturalnego

N O WA
W Y P O Ż Y C Z A L N I A  K S I Ą Ż E K

Wilno, Jagiellońska 16 — 9

fistoiSoiitrfiiiiMaiyMi
Kaucja S ~t. Abonament 2 zł.

tura uposażyła bardzo bogato. Na to, a- 
by stały (się one prawdziwym  karbem —  
skarbem dobrze procentującym —  po
trzeba tyllko i i iwe-stycyj, inwestycyj i je 
szcze raz inwestycyj

1 .to (się robi M oże w tempie jeszcze 
trochę zbyt ipowolnem. ale, bądź co bądź 
sprawa ruszyła już z martwego punktu. 
A  to rzecz majwa/niejsza.

Taiki lip. Otwock... Ponieważ prawie 
sąsiaduje z Warszawą, stolica nasza je 
dna z ostatnich dowiedziała się o  jego 
nadzwyczajnych walorach klim atycz
nych. Przez długi czas Otwock (jakkol
wiek do-ść długą mający Ilistorje) tra k 
towano narówmi ze z wykłemi letniskami, 
o tandetnych niby —  willach, otoczó- 
n\ ch skra-wkamii chudego lasu. W  pra- 
widzie lekarze już od kilkunastu lat za
lecali tę osia-dę chorym piersiowym ' 
wprawdzie niektórzy z mich zahtadali tu 
prywatne sanatorja^— ale ludzie zamoż 
niejsi woleli jeździć gdzieindziej. Ih^ze- 
dewszyśtkiem ząś —  rzecz prosta —  
zagranicę.

A ż  tu raptem dowiaduje się Wursza 
wa, że ta miejscowość Zlekceważona n-ie 
tylko dystansuje słynne cudzoziemskie 
kurortj pod względem uzdrowiskowym, 
ale w ciągu ostatnich lat zdobyła szereg

UŚMIECHY . UŚMIESZKI,

Śmiech z za kulis
Słynn> aktor M as PaHenbera. o kt.xre.go Ira - 

gicanęj śm ierci w  -s.tini>kx-.i.- p„vafksiiiy swego 

czasu abszeruie, opow-iaidat ehęituie o  swoich  

przygodach  na p ro w in c ji za czasów  m iodości. 

YVr pewuiim  okresie  zespół, w kitorv m  występo 

wał, je źd z ił na prow incję, a potem w racał noc- 

njnn pociągiem  do rodizinnegc miasta. Pew nego 

dn ia  przeciągnęło  się takie p rzedstaw ien ie  i n ie  
ibyło .nadziei ma osiągn ięc ie  na czas nocnego po- 
c^gu.

D yrektor musiałby płacu aktorom  koszta 

noclegu, co  mu się wcale nie uśmiechało.

Aby tego uniknąć p o le c ił aktorom  po  , ru- 

gi,m akcie, aby się r ewch a rak I ery zo w a li i udaJi 
się na dworzec. Kani wystąipii p rzed  kurtynę 

i w yg łos ił następujące p rzem ów ien ie.

„C zcigodna .publiczności! P on iew aż w idzę 

ja k  n iezw yk le  wstrząsnął wam i ak t drugi b y ło 

by n ieludzkiem  znęcan ie się nad w am i, gdybyś

my m ieli zadręczyć  was zupełn ie szarpiącym  
ner w y trzec im  aktem,, -Dlatego pokrótce, w las- 

■num. s łow am i opow iem  -państwu o co  chodzi 

i na tam zakończym y dzisiejsze p rzedstaw ien ie".

■W pewnem  m atem  m ieście p ow ied z ia ł d y 

rek tor do Palleinbcirga: „P an ic  kochamy, pan gra 

d op ie ro  w trzecim  akcie. N ic  w łaśc iw ie  nie prz-e 

szkadza, żeby- pan usiadł w* kasie i sprzedaw ał 
b ile ty ".

Pa llenberg c łic ia ł tego w ieczora  o trzym ać za 

Lczkę, n ie  śm iał w ięc  sprzeciw iać się teatralne

mu władcy'. S iad ł w ięc  p rzy  kasie, k tóra  sk ła

dała s ię  .z m ałego  sto lika  i pękn iętego  ta .erza 

i począ ł się zastanawiać, oo ma zrob ić żeby d y 

rek torow i raz na zawsze w yb ić  z g łow y  pom ys

ły  uży-wania go ja k o  Kasjera. S po jrza ł na b ile ty  

P on iew aż na wszystkie b ilety  ustalono na par

terze j idnakow ą cenę w ięc  m ogt sadow ić puhli- 

■zmoóć jak  .mu się podobało. Zan im  sprzeda ł b i

let, p a trzy ł każdem u na głowę. M iało to  sw o je  
oaws>dy.

Gdy -tuż przed  rozpoczęc iom  przedstaw ien ia 
dyrek tor sp o jrza ł na widowrnię zobaczył rzecz 

n ieb yw a łą : w  dwóch  długich rzędach s iedzieli 

jeden, za drugim  ludzie o  łysycli głowach . D zię 

k i gen jalnem u pom ysłow i P a llenberga  tw orzy li 

an i błyszczący', w yraźn y  k rzyż p rzez całą salę. 
O taczała ch reszta publiczności bez łys in y

D yrek tor n ie  p rosił w ięcej PaU enberga o  
.sprzedawanie b iletów .

W  czasie swych począ tków  słynny kom ik  

P aw eł M organ, statystował często w operze. 

W ' „R ycerskości w ie śn ia cze j" gra ł żebraka k tó 
ry' izelbrawszy datk i od ia zu  na początku opery' 

w ch odz i d o  kościoła w raz z chórem . Chór mu 
siat potem  wracać pod k on iec  n a  scenę, a le  

M organ r o zch arak tery z owy wał się i na kw a

drans przed końcem  spektaklu top ił sw ó j n ie
w ie lk i za robek  w  paru  kuflach p iwa w sąsia

du jące j z teatrem  knajpce.

T o  w zbu dziło  zazdrość ch órzystów  i p ew ne
g o  razu jeden z .1 d i  zw róc ił re żyserow i uw a

gę, że żebrak, k torego  gra ł M organ, pow in ien  

w łaśc iw ie  na kw icu  szluk i w y jś ć  z kościoła.

(Reżyser zw róc ił się oczyw iśc ie  do Morgana, 
z pretensją, lecz len uzasadnił sw o je  stanowisko 

„Żebrak , k tó rego  gram  jesl tak nabożny —  

rzek ł —  że sk >ro raz wszed ł do  kościoła, to 
w o gó le  stamtąd nie w ychodzi"

P rze ł. VVEL.

urządzeń n owoc z es nyich i maże julż g o 
ścić publiczność wybredną, wymagającą 
komfortu i wygód.

Takich niespodzianek mamy obecnie 
coraz więcej. To słyszy się o- Druskieni- 
kacli, które nauczył nas cenić Piłsudski, 
to o Inowrocławiu, to o Truskawcu...

—  Wracam z Ciechocinka —  anówd 
mi znajomy —  ale, ipowiadaim ci, nie po 
znałem go. To nie dawny Ciechocinek.

To isamo słyszy isię o krynicy, o Rab.
de...

Dzis już micltylko biedota, której nie 
stać na zagraniczne bady. odwiedza uz 
drowiska krajowe. (Przestali niemi gar 
dzić najzamożniejsi ludzie.

Oczywiście^ dużo jeszcze pozostaje 
w tych mieiscowościacti do zrobienia. 
Ale nie ulega wąitipliwości. że zrobione 
będzie, zrobione być musi!

A zwrot ten zawat/ięczamy przidiew- 
■szystkiem naszej polityce paszportowej, 
tak surowo krytykowanej i gwałtowne 
-wywołującej iprotesty nawet w Sejmie. 
Na tę skłonność do lekkomyślnej 1 naz
byt pośpiesznej krytyk i szulkać winniś
my lekarstwa w znaneni starem przysło 
w iu: ,.B;(dź mądry, ipafrz końca“ .

Benedy k t  Hertz.

Nieszczęsny kraj

M łoda japonka z dziećm i na gruziicli dom u, w  m ieście  Shizuotca w którem  po ustatrńm trzę
sieniu ziem i połow a ludności zosta ła Łez dachu nad gtow ą. Katastrofa poc-iągnęa za sobą k il- 

ikanaście o fia r  śmiiertetnych. a ponadto 100 osób zostało c iężko  rannych.

Dalsze zarzą Jzenia Ministerstwa Skarbu
dotyczące cła na towary przywożone przez Gdańsk do Polski
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Konserwacja sztiinateryi
w <apllcy św. Kazimierza

Gdy po wojnie powróciła Kapituła Ka 
tedrulna w r. 1662 do Wilna, zasiała Ka 
ledrę i kaplicę św Kazimierza w słanie 
(i a lek o posuniętego >.-n iszczenia. \M kapli 
ey zachowały się wprawdzie marmuru 
we okładziny ściam, z ,lo zupełnymi zni 
szczenili lub bardzo poważnemu uszko- 
d/emu uileg-ła dekoracja malarska, któia 
wypełniała prawdopodobnie niotyłko 
wielkie pola ścian bocznych, ale i kopii 
łę. Szkoda była łom większa. że pierwol 
na dekoracja malarska kaplicy była <lzie 
łem wybitnych artystów; li.irlInni ie ja 
$ łrirhla i (liacinla Campany.

Trzeba więc było pomyśleć o nowem 
pi zyozdobieniu wnęlrza kaplicy. K ie
rownik odbudowy Katedio z ramienia 
K upuuły, ks. /nieboraki wpadł w ów rzm 
ńa niefortunny pomysł zaangażowania 
murarza wileńskiego, Salwadora, 1 lóry 
wywiązał się z zadania łiardzo nieszcze
gólnie. „Jobami Yincenłiuis Sahaitor. 
Burger undl maurer nicister14, jak pod 
pisał się na umowie widocznie nawel 
pod w zgłędoin lechniezny m zad min nie 
sprostał, sikoro w  r 1 C>7« trzeba było 
wszyslikie sztukaterje, wykonane przi z 
niego, pozbijać zabiegając nieszczęściu, 
ł*> odpadające płaskorzeźby i części f i
gur W’ kaplicy św. Kazimierza nie zabiły 
kogo.

Między r. 1686 i 1692 nastąpiło ponow 
ne odnowienie kaplicy prowadzone "pod 
oigóHneim kierownictwem niskupa smo 
łebskiego Kotowicza sumptem różnych 
dobrodziejów Wówczas l‘o powstały 
wspaniałe froslki ścienni Delheuegu i 
freski w iżagiełikacli kopuły, jak również, 
cała szlukaleryina dekoracja kaplicy. 
W iemy że hetman Kazimierz Sapieha 
utrzymywał swym kos,leni sztukatora 
włoskiego przeszło 2 Jata, nuslety nazw i 
sko jego nic jesl znane, \Y->/.y.skic więc 
js/lnkater jo 'kaplicy św. Kazimierza po 
clmu/ij z ostatnich lal W  II w. i są dzie 
łem artysty włoskiego, Pokrewieństwo 
ich /. w’Czesniej.NZemi sztukalorjami koś 
eioła św Piotra i Pawła na Aiiitokolu 
jesl bardzo widoczne, zbadać jeszcze na 
leży stosunek szluka^eryj kaplicy do de 
koracji sfinkow e j pałacu Sapieżyńskiego 
na Antokolu i pałacu Słuszków nnnej 
wieei-j współczesnych odbudowie kupli 
cv. oraz do po/ni“ jszych nieco szluka 
l e n j  kościoła Tryrilarakiego, Sapieżyń- 
skiej Itsż ftmdac,i. Podobiensl wa są nie 
wjąlpliwe, trzeba jednak wyjaśnię, czy 
są one rezullalem cech wspólnych lej 
samej opoki —  okresu ro/.kwiln baroku 
czy leż wynikiem pracy logo samego ar 
tysly lub igrup\ artystów

Wskwtefc złogo pokrycia dacnu kapli 
cy i nieszczelnych olkiem już w pierw 
szych dziesiąfkacb lal X V III w. sztuka 
terje i malowddła uległy uszkodzeniom 
Z aktów Kaplicy wynika np., że juz w 
r. 1715 dachy kaplicy były w złym sta 
nie, a vv r. 1739 poleco>no mrprawić ok 
no, przez które woda zaciekała do wnę 
trza i niszczyła ściany artystycznie zim 
iłowani pr7\lem traktowano tę napra 
we jako prowizoryczną. do czasu powro 
tu Jirolioszcza, gdyłż wnętrze kaplicy o 
kreślono wogóle, jako bardzo zmjitowa 
ne Gruntownego odnowienia kaplicy do 
konał w r. 1782 areb. Carlo Spampani 
wesipół ze sztuka! o rem Krzyszłoftni 
SclineidJerem. klóry zobowiązynyał się 
„weśrołlku iszllulkalerie w az murrmii'\ 
gdzie kolwiek są popsute jak naymisler 
niey naprawie". \N edług niego przypuśz 
czenia współpracował z nim Sinugle- 
w icz klóry^ wówczas wykonał prawdopo 
dolinie oba malowidła ob juo na płótnie 
przedstawiające wedi tradycji walkę z 
namiętnościami i zwycięstwo nad nie 
nri, a przeznaczone do żagieilków kopn 
ł\ Nawiasem dodam, że mojem zdaiiiiem 
wtedy też powstały znane widoki Wilna 
Sinnglewicza, a nie dopiero w okresie 
burzenia zamku dolnego i murów nuej
s k ir h .

Następny ogólny remo.d kaplicy prze 
prowadzono w r. 1838 Z opisu Homoli- 
ckiego w „W izerunkach i Roztrząsa 
mach Naukowych (ł. 13 z r. 1840) wie 
my, że wówczas w części podkopułowej 
kaplicy szłukates^e odczyszczano z ku

rzu i odnawiano, a wypełzło tła ornamen 
lacji w arkadach n mowo przywrócono 
W' kolorze ja.sno b ły k i ln y m .  Ryło to nie 
porozumienie —  widocznie właściwe Ha 
ciemne z tynku, /mieszanego / popio 
leni węglu drzewnego zostały uprzednio, 
może przez Sc4.trieidte.ra, poniatow ano 
a w ,r. 183,8 do w laściw veh lei nie doSkrn 
1k i 'iuj  się, Figtir y  aiegoryczm w 4 niszach 
bębna odczy szczono i odhielono według 
słów Ilomólickięgo. plastyczne zaś ara 
heski ciągnące s ię  z olni stron wyżłobień 
, rzeźbo w około oprawy okien, do w ięk 
szej w yrazislości, daniem lla blado - 
żółtawego, przy wiedziono". Ti znów b\ł 
błąd, gdyż zamiast s/tukalei ji odczyścić 
powleczono je. nowemi wardwnmi fa r
by, zacierająceuui kontury n |)onadlo 
wpn wadzono w tłach nowy kolor, kló 
ry i li iż. przetrwał do naszych czasów.

Dalsyy igruulowny remonl kaplu y 
przeprowadzono od sici jmia 1877 r. do 
maja 1878 r., konlynmijąc pmklywai:ie 
s/lnkaierji nowemi warstwami farby, 
kłóreksubłelne. zarusy rze/b zalraciły w 
jeiszc/.e większymi slopniu \\'res/ci(' po 
raz oaia+ni odmawiam) wnęlrze kapliei 
(irzed frzydzieislu kilku lady, meslleU 
ziniw dawnemi midoilami i pow larzająe 
dawne błędy

Kitsdy obecnie ro/ważano program 
konserw ucji wnęlrza kaplicy, isprawą na 
l e / y l c j  konserwacji wspaniałyeh b a r o k u  
v. veb szlnk.ileiw | uznano ,.a jediio z na j 
waż.iiiejszycli zadań. Dlalięgo li-ż do prze 
pro'w ad/.('ini i prac kon-erwacy inycli po 
wołano arl r/eźli. Idołra I le.rniano wicza 
klóry posiada mielylko gruólowną żmijo 
mość locbniki s/lukalorLskicj i prawd/i 
we zaini'owanie zaliylków s/Miki w ileń
skiej ale i dlngólelnie doświadczerin 
zdobyło m. im. przy konserwacji przed 
laty piikrewn\dli szill.k iteryj w kościele 
sw. Piotra i Pawia na Antokolu.

W  maju p. Hermanowicz zabrał się 
do pracy a do chwili obecnej znaczną 
część zadania iuż wypełnił. Pierwszym 
( lapemi było odc/_yszczenie szlukaleryj 
z kurzu, n istępnyin— usunięcie liczny ch 
warstw farby narosłych w czasie poprzed 
nieli reKiłaui acyj. W" loku pracy, gdy wy 
łamać się poczęły ■suJililne zarysy pła- 
skorzeżb, moizna łiyło przekona< się jak 
wiele traciły pod grubą pokrywą farb, i 
npewinić się. że tylko taka metoda kon 
.serwacji była celowa i właściwa. Dzięki 
starannemu i umiejętnemu odczyszcze
niu ciemny oh teł. oirnanienlncje zaryso 
wmiły się wyraziście, dzięki odczyszcze
niu , farby rze/by figuralne i maski od 
zyskały s'" ó j  picrwmtiny wyraz.

Najbardyiej odpow ieil/ialnem i hvba 
zadaniem było iwy konanie uzupełnień 
lyrli fragmentów rzeźb, które głównie 
wskulek wilgoci, a poczęści i wskutek 
mechanicznych zniszczeli uległy poważ 
111 ojtsz yrn lis zk m I ze 11 i orni. N u ,j w i (;k s z i 
/niszczenia obserwowali ,my w pici scie 
n i ii latarni kopuły, ■podtrzymywanym 
przi j ]m llv i o/dobiomymi maskami i mu 
s/lamii. Trzetia liyw  nawet w kilku w y
padkach zdecydow.n się na odrobienie 
nanowo hrakujących części, doszczętnie 
rozmydych. FragmenH wymoidclowane 
namowo przez p. ilermanow icza, wiążą 
się harmonijnie z całością dekoracji ko 
puty i utrzymane są w I ymsamiym elia 
r.i k le r z e .

W niedługim czasie konserwacja sztu 
kalery.j w kaplicy św. Kazimierza bodzie 
ukończona. iKto pamięta (law n\ stan 
wnętrza kaplicy, niewąfpliw ic zaobser
wuje znaczną zmianę wr ogólnym wyglą 
d/.ie kopuły i je j dekoracji rzeźbiarskiej, 
spostrzeże liczne szczegóły, klóre dotąd 
nebodziłi uwfitgi i slworzy sol>iy właiści- 
wy obr iz całokszlałlu dekoracji, w"\bija 
jącej się \v \ sokiem i warlościann artysty 
cznemi. S, L.

Wzdłuż i wszerz Polski
—  J l I i lL K l  SZ m i : i r o p . s z e p t y -

t.KIEGO, Ukraińcy' święcili omegdaj ju 
biieusz 70-Iecia urodzin iswego duchowe 
go przywódcy ks. metropolity Andrzeja 
lir. Szeptyckiego, klórggo wpływ o^obi 
sty wyicisnął piętno na rozwoju życia u- 
kraiiiskiego w  ostatnicłi 35 lalach. Ks. 
metropolita .Szeptycki urodził się w ro 
ku 1865 z rodziców Polaków. Po ukon 
czeniu wTydiziału prawa na uniwersytecie 
.laigiellouLsknn, przeszedł na obrządek 
kr,recko - katolicki i nr 24 roku życia wstą 
pił do zakonu OO. Bazylljanów, wT 31 ro 
ku życiu był już. przeorem Bazyljanów 
we Lwowie, a w r. 1899 został mianowa 
ny b.skupeini grecko - katolicki;ni w Sta 
'Ublawowie, w r. 1901 objął stolicę lue 
Iropolitałną we Lwowie.

Rozporządzając olbrzymim majątkiem 
i dochodami mólropolji, nietrop. Szepty
cki Sfttił się lundatureni uikrainsKi^łi in 
slyJucyj o cellacb knlluraJiiycb, religij 
nych i dobroczynnych, lożnl na cerkwie, 
seminarja ducliowne, ,,Proswity“ , szpita 
Ie, szkoły gospodarstwa i bursy Ukrain 
skie. Największeni jego dziełem ku-Hm rai 
nem je.sl założenie ukraińskiego muze
um we L w ow ie ..

—  OKRĘT W ID M O  W  G D YN I. S< nsneję na
jiolskicm  w , luzr/u jia illia łly rk iem  w yw oła ło  
p rzybyc ie  stynnogo przed 2 laty okrętji g rec 
kiego, nazwuiK-go ..okrętem  wUlinem ',1 .\:i statku 
lyra p o itróżow rt z 'Jen m iljaner am erykański 
(MttH, p iidrzas sw ej ucieczki z Am eryk i do 
i^nropy. Stadli. ipłynąicy pod grecką banderą, 
zyskał m iano widm a, *  racji krążenia po w o 
dach greckich i ukryw ania się przed poszuki
waniam i. D opiero ipo zaw in ięciu  do portu tu 
reckiego po  pa liw o b y ł za trzym any a tn.fnUa 
aresztow ano do dyspozyc ji w ładz am erykań
skich.

Obecnie stalek  ..A llh ios" transportuje w ęgiel 
polski do G recji. / lidyini udat się on po ła 
(liinek tow ariiw  d o  Gdańska.

—  N O W Y  S/A Ił V, TUSTXNOVM GA(.H  

Na głębokości około 1 4(111 iii. odkryto w Tu.sla- 
nowiouch w I. zw. piaskowcu borysiai.skini bo 
gu/e ztoża, naltowe. \V pierw.s/yin dniu ekspłu 

alaeji osiągnięto produkeję II tortu nafty. W  

da/szyin ciągu pcodtikeju ustal ta się uu S lonn 

d/jeiuiie.
W ydobywana ropa jest zupełnie czysta.

Po  smulnych w ypadkach ulnnięi w jez. \a- 
roez ziim ieśeiliśim  w dn. 2 ;> ilipca antyku! p. 1. 

„T o  straszne z ło  koiińiicznie trzeba napraw ić' 
Była w  miim m owa o konieczności jak najszyb 
f>zego zorgan izowania mid jeziori m Nńrocz pogo 
łow ią  ratunkowego

Antyikiuł te r  n ie  pozostał bez echa. Otrzyma 
li siny w czo ra j koresiuindenc jz; „u rzędow ą1' w  Ie | 
sprawił k lórą  poui/ej zamieszczaniy.

Zw iązek  Propugm ulj fucy.s/yczncj 
Ziem i W ileii.skiej 

W iln o , ni. Ad. M iek iew lcza  Nr. 32 
L. dz.

NvT/iio, dnia 31 /ifreą 19Só r

Drt
Pana łteduktora Kurjcra W ileuskicgn 

w jn.ejscu.

Uprzejmie prosimy Paua Redakiora o umie 
Szozcoś w poe/ylneni piśmie W Panów oupu.de  
dzi Starostwa Posiawskiego, olrzym ancj njasku

lek naszej Interwencji co d,n licznych wypad  
kńw uionięć na jezior/e Nnrffit*.

Z poważaniem
Zw. Propagandy Turystycznej 

Ziemi Wileńskiej 
ADAM  h l!Z I M Ił \ p o. dyr.

O dpow iedź Starostwa, o k tóre j m owa w  li 
i big Zw. Prop. Turyst. brzm i ;
Starosiwo Powiatowe Posiawskie 

Nr. b-n-9/12
.łe/lwro Najmez —  zarząuzeiifa 

w dzied/.niie bezpieezeńsiwa.

u>
Zarządu Propagandy Turystycznej 

Ziemi Wi/eńskiej w Wi/nie
Ad. Miekiewiezn 32 

W odpowiedzi na pisma z Jn 27 ub. m. U dz, 
gili Sturest.Mi komun,kuje, iż sprawa utrzyma 
nia porządku i bezpieczeństwa na jeziorze Na  
rocz jesl od dłuższego czasu przedii./oiein stu 
tego zainteresowan.8 tut władz.

Świetlny kierunKowsk&ł wiatru

i

Inżynier angielski, James M arlni, zbudował no,wv kierunkowskaz wiatru, zaopatrzony w  sze 

reg czerwonych  świalet, dostrzcgabiy w nocy z sam olo tów  szybujących na wysokości 2.000 m 

K ierunkowskaz, jak  to w idać na zdjęciu ma form ę s la lowego plaka Pod nim konstruktor inż.

Martin.

YV czerwcu rti, Siaros/wo wystąpiło z wmo 
kkli m> do Pana AYojcwudy n utworzenie slalej 
wartownii policyjnej w schronisku ./kotneru we  
wsi Kuna. gminy kiihylniekb j. Itów iiocześnie zo 
siai.i poezynidue starania w kierunku przydzie 
lenia, dla projektowanej wartowni lodzi molu 
rowej, kióraby służyła dia niesienia pomocy w 
razie nieszczęśliwego wypadku Oraz zmuszenia 
lekkomyślnych furystuw do zaeliow i wunia nale 
rylej oslrożności. Należy przypuszczać, że spra 
w ia zostanie przychylnie załatwiona jeśli nie 
w sezonie bieżąc! m, Io w reku przyszłym.

W  związku z lieznemi wypadkami utonięć 
Slarosla Powiatowy w id a ł ostrzeżenie, ktOre w 
licznych egzemplarzach zostało rozplakatowane 
Ą,, In zegaeli jeziuira Nuroez, zaś Posierunki l*P 
i Zarządy Gminne w Miadziole i Kobylniku til- 
rzymaly odnośne instrukcje,

K<iiiiuniku|ąe u powyższem Starostwo prosi 
(anii Związku o  należyte uświadomienie orga  
u izaejj tnryslyeznyeh o niebezpieczeństwie |az 
dy kajakowej po jeziorze Naroez.

Zał, 1 iphikat.
Za aros/< Powiatowego  

Mgr. \V B IA ŁK O W SK I  
p. o, W .eestanosty Pow

O.slrzeżonie rozp lakatow ane nad jeziorem  
Naroc.z. b rzm i:

O STR ZE ŻE N IU .
H obee iieznjjeli w jpadków  utonięcia w je 

ziorze Naroez, ostrzegani osoby udające się lo 
d/lan.. i kajakami na jezwnsi. że podróż ra jesi 
hiiid/o niebezpieczna.

W  nzezególnoSci nie należy wyjeżdżać na 
środek jeziora, gdyż staje się ono czysto nagie 
biirziiwrni. u duże fale powodują wywrócenie 
S ir  lodzi.

p. o. Starosta Puw,atowv 
BR KORBLłsZ

Poslawy, dnia 22 lipca 1935 r.

Za 5 lat tonie miltną i alic Lonayiia
Angie/ski minister komunikacji stwierdzi! w 

'..“li dniach w Izbie Gmin. że w ciągu kilku naj 
bliższych /a| kunie znikną zupełnie z ulic lxm- 
dynii. Od roku 1924 zmniejszyła się liezba po 
jozdów kuniiycli w stoliey Anglji n 61.4*/a. N ie
mniej w r. 1933 dreptało jeszcze p « asla/eie i 
bruku londyńskim przeszło 80 tysięcy koni. M i
nister komunikacji o-w .adczył gotowość roz 
patrzenia każdego projektu, który będzie prze 
w'dywrał poważną możliwość zastanleiua kim a  
przez motor. Minister sądzi, że przy obecnyeli 
postępach m otnnzncji koń winien zniknąć, z 
utlc Londynu w elągt najbliższych trzech lat.
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Zawody konne o mistrzostwo armji w Suwałkach

Wi Suwałkach odbyły sic w dii. 25— 28 b. ni 
w  teren ie i konkursu hi]>picznej*o. Zd jęc ie  1 —

zaw ody koirene o mislTz-osI wo arm ji .. Mil i t n ri Zaw ody składały się p rób : ujeżdżaniai kania w czw oroboku  w ładania białą bronią, b iegów  
Szef !l)ep. Kaw. płk. cis pl. Karcz w ręcza  nagrodę zw ycięsk iem u zespo łow i 17 p. u l Zd jęcie 2 — Defilada zaw odn ików  zespołam i na ezele

zw ycięski zespół 17 p. nł

Akcja przygotowawcza do wyborów
Przygotow an ia  techniczne do zbliża 

ją cyc h isię wyiborów do ciał ustaw odaw  
czycli dobiegają już końca.

SiporządlzaUe od itygodnia spisy wybór 
ców do Sejmu zostaną w dniu dzlsiej 
szym ostatecznie zakończone. Spisy spo 
rządz a-m? są w 3 egzemplarzach.

Ścisłą liczbę wyborców można będ> ic 
podać dopiero po ostaitecznycli ohlieze- 
niacli przypuszczalnie jednz/k Wilno lję 
dzie liczyło ponr/d 100. 000 wyborców do 
Sejin u.

Rejestracja uprawnionj cb do głoso
wania w wyborach do Senatu zoislała. 
jak wiadomo, zakończona. Spisy wybór 
ców  do Senatu sporządzone zostały w 4 

</.'■ inplarzach Zarejestrowało się 4050 
osób W prawdzie ustalenie liczby osób 
uprawnionych do głosowania nasuwa 
spoi o trudności, jak przypuszcza ią je i l  

nak zarejestrowało się przeszło 80 pro 
ci-nt uprawnionych.

Lokale dla komisyj wyborczych zo 
stoły już ostateezn/e skompletowanie, 
hom .syj takich na .crenie W ilna będzie 
78. Lokale komisyj mieścić się będą prze 
wsi/nu* w szkołach powszechnych, ginu 
nazjach. posesjach miejskich ponadto 
magistrat wynajął szereg lokali prywat 
nych.

Obszar W ilna dla przeproiwird/eni.i 
wyiborów do Senatu podzielony /n-dul nii 
41 obwodów. Lokale dla komisyj oliwo 
dowycli zostały już zarczerwow ane

Dżiś zostało rozplakatowane obwiesz 
czenie starosty grodzkiego T, W ielo- 
wiey.sk i ego z w\ kazein alfabetycznym 
miejscayyo.ści i ulic miasta Wilna. W  ob 
wieszczeniu tam wskazane są numery 
okręgóyy i obwodów wyborczych, do któ 
rycli nałleią poszczególne miejscowości, 
tiliee tub ich części oraz yyykaz adresów 
łiiur obwodowych komisyj wyborczych 
<to sejmu. Riura obwodoyye komisyj yyy 
borczych są jednocześnie lokalami w j 
Jiorczenu.

K0REPETYCYJ, LEKCYJ
w zakreśla od I— VIII klasy n N n r ju m ,  
za w i z y s t k l i h  p r z e d m i o t ó w ,
(nccjilioig polaki, aitemiąki i tiiłki)
u d z I o I a byty nauczycial glmnr*lunr.
W it i ik 1 i b e m i t  Po*topj y i ■ * «£ •  I w y il*  

ki pod | w u u c | t . Ł a ik a w i i| ła a i« i la i
Wilno, ul. KrAlawrka T/f. m. 11.

Pp. Sciborowie i Łodziń- 
ski jadą na wystąpy
Popularni ulubieńcy publiczności wi 

leń-kioj p.p. E. Ściboroiwa, A. Lod/iń- 
ski i \\ Setfboi' wyjożicłża ją na czele zes 
polu, .na występy gośeiemne po ni i u du-ch 
yyojeyy. w dońskiego i noyyogród/kiego z 
komedją „Kochamdk to ja 

To przedstawienie, cieszące .się W' pr/e 
ciągu 2 tygodni ogromu em powodzeniem 
yy Teatrze Miejskim vy W ilnio, będzie o 
czywiście w ielką atrakcją dla pragnio- 
n“ j dobrego teatru publiczności naszych 
miast. Syinpuiyczini artyści odwiedzą: Li 
dę (2 bm.), Raranowicze (6 bm.l, Nowo 
gródek (4 l/m.);, Słonim (8 bm.l, Ssczu 
czyn (9 bm.), Nieśwież (5 bm.), Wilejlkę 
(11 bm.), Mołodeczno (12 hm.). O&zmia 
na (13 bm.) i inne.

BIURA OBWODOWE
KOMISYJ I LOKALI WYBORCZYCH

W WILNIE
OKRĘG W YB O R C ZY  NR. 45.

O bw ód 1 L ok a l b. kolum ny sam ochodowej 
Piaski 25

2 S zko ła  pow szedn ia  Nr. 17), P iaski 1 
.‘1 Szkoła pow szechna Nr. 15, P iask i 1
4 Szkoła powszechna Nr. 29, P iaski I
5 Szkoła powszechna Nr. 29, Piaski I
6 Szkoła Techu. Holendernia 12
7 l>oni T  M alinow skiego, łih w eek a  11 m. I
8 Szkoła powszm iina Nr. 2fi., -Potocka 2
9 Szkoła poiwszedluui Nr 25, Potocka 2
10 Szkoła powszechna Nr 11 Zarzecze  fi
11 Szkoła powszechna Nr. 11, Zarzecze a
12 Szkoła Rzein. Rudow l iKopaniea 5
l.‘t Szkoła powisz. Nr. 20. Ostrobramska 8 
14 Szkoła ipowszcclina Nr. .5, P iw na 3-if>
I7i Dom  K. Podrera  ul. Syhcryjska U  III. 1
16 Szkoła powsz Nr. 2.1 Kolon ja K o lt jow a
17 Szkoła powszechna Sr. Hi, l id in y  4
18 Szkoła pow szedn ia  Nr. 92, iKnprjaiuszK i
19 D w orzec  kol* jow-y, Porulbanek
20 Szkoła powsz. (Nr 18, Szkaplci na 48
21 Szkoła powsz. Nr. #3, Słow iańska lfi
22 Szk. powsz. Nr. 12, le w y  N ow ośw icck i 2 
29 Szkoła p.iw.sz. Nr. 18, Szkaplerna 49
24 S/koł i powsz. Nr. 1(1, l’,cliny 4
25 Szkoła, ipowsz. Nr. 1. Oslrobra niska 27 
2ti Szkoła powsz. Nr. 9. Oslrobra,niska 5 
37 Szkoła powsz. Nr. 98, W ielka 15
28 Szkoła powsz. Nr. (i, Ś w. ,1 a liska I
29 Szkoła powisz. Nr. 30. T rocka 22 
,'H) Szkoła powsz. '.Nr. 39, Trocka 7
31 P racow n ia  R obót Ręcznych, T rocka 14
32 Szkoła powsz. Nr. 1, Za walna 28/30 
39 Szkoła ipowsz. Nr. 8. W . Pohu lanka 14 
34 Szkoła, powsz. Nr 2, K rupn iczy 9
37) Szkoła powsz N r . 37), Szopena 8 

:’•<> Iżrząd R ozjem czy, Razyljańska 2
37 Szkoła powsz Nr. 6 Razyljańska 4
38 Szkoła powsz. Nr. 23, Razyljańska 0
39 Szkoła powsz. Nr. 40, W . Stefańska 31.

OKRĘG W YB O R C ZY  NR. 4li.
O bwód 1 Szkoła pawsz. Nr. 31, .lerozolim ka 
2 Szkoła j)owsz. N r. 27, Ka.l/waryjskn 73 
71 Szkoła powisz. Nr. 3 Charimska 1 
4 Szkoła powsz. iNr. 9 K rakow ska 27)
.%-.Państw. TSzkołii O grodn icza, Sołłan iska 7)0 
0 Szkoła p ow «z . Nr. 27 K n lw ary js l.i 73
7 Szkoła powsiz. Nr 9, K rakow ska 27)
8 Szkoła powsz. 'Nr. 13, P iórom on t 10
9 Szkoła powsz. Nr. 42, W iłkom iorska  3
10 Szkoła powisz. Nr 13, P iórom  inI 10
11 Szkoła pow sz.Jśfr. 6, W iłkom ierska 31
12 Szko ła  pow sz Nr. 6, W ilkom ierska 31
13 Szko ła  pawsz. Nr 4, Polna I
I ł  (Iii nu. P O rzeszkow ej. ' I i ok łowiczu 38 
1,4 Szkołp Specjalna Nr. 3, W ilo M o w a  37 

.16 Szkota powsz. Nr, 2, In flan cka  U
17 (irmn. 17. O rzeszkow ej, M ick iew icza 38
18 Szkoła p jw s z . Nr. 10, D ąbrow sk iego 7)
19 Szkoła powsz. iNr. 34. W ileńska 39
20 Szkoła powsz. Nr. 19 K rólew ska U
21 Szkoła .powsz Nr. 14, św. Anny 3
22 Zarząd M iejski (W yd z . Z d row ia ), Domi 

nikańska 2
23 Szkoła pawsz. N f. 2 ł  W ileńska  10

24 Szkoła specj. S r. 2, W ileńska 8
27) Szkoła powsz. Nr. 37, M ick iew icza  22
21) Szkoła powsz. N.r, 1, Ż e ligow sk iego  1
27 Szkoła powsz.. Nr 22, M. Pohulanka 4
28 „Szkoła powsz. N-r, 22, M. Pohulanka 4
29 Szkoła spccj Nr. 4, M. Pohulanka 20 
3(1 Szkoła powsz Nr. 28, Szeptyck iego 11
31 Sz„k >la pow sz. Ni 17 W Pohu lanka 18
32 Szkoła'ipuiw.sz. Nr 20, W i wo lskiego 13
33 Szkoła powsz. Nr. 7, Szeptyck iego 9
34 Szkoła powsz. Nr. 37), P ił md-skięgo 13 
3a Dyr. Mon. Sp iry l Ponarska 63
!M) Adm in istracja Rzeźn i Ponarska a 1 
37 Szkoła powsz. Nr. 30, L cg jon ow a  87 
88 Szkoła powsz Nr. 30. ł.eg jan ow a 87 
39 Adm in istracja  R zeźn i Ponarska :’)4

DRUSKIENIKI
ZDROJOWISKO NMD NIEMNEM
PK ZY STACJI KO LEJO W EJ DRUSKIENIKI 

WAGONY BEZPOŚREDNIEJ KOMUNIKACJI Z WILNEM

KĄPIELE S O L A N K O W E
B O R O W I N O W E
KWASOWĘGLOWE
T L E N O W E
P I A N K O W E

HYDROTERRPJR, ELEKTRO TF.RRPJR ZRBIEGI GINEKO
LOGICZNE, INHRL RTORJUM. -  Ką?IELE  KRSKRDOWE.
ZRKŁRD STOSOWRN1R SLOŃCR, POW1ETRZR 1 RUCHU 
 Z ODDZIRLRMI DLR PRŃ, PRNÓW I D Z IE C I-------

CENY ZNIŻONE. — Ulgi dla urzędników pańitwowych. 
SE70NY}KURACYJNE:| 15 maja—1 lipca. 1 lipca—15 aierp.. 15 aierp.— 1 paidi- 

W parku zdrojowym gra symfoniczna orkiestra.]
WYCIECZKI •tatkiem po* Niemnie, aamochodowe i konne do pobliakich jezior 

i laaów. — Wazelkich informacyj udziela bezpłatnie Kom.aja Zdrojowa.

Złóż datek na pomnik Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego w ŁWilnie 

Konto czekowe P. K. O. Nr . 146.111

Stanica harcerska 
im. Bisk. Bandurskiego

ItaiX'erst\vo wileńsikie rozpoczęło sta 
rania w sprawie otrzymania terenu w o- 
kolicach Góry Trzykrzyskiej pod ondo 
y\ę Stanicy Harcerskiej im. ks. bikupa 
\ V t a d v4 a yv a 13 a n d u ns k i egoi.

Na ten col tairecrslwo wileńskie otrzy 
mato /. koniitatm uczczenia pamięci ks. 
biskupa Bandurskiego ponad 70.000 zł.

W le j sprawie w dniu wczorajLS/- m od 
t>yła się w urzędzie wojewódzki™  kom 
ferencja. yy której z ramienia harcerM 
wa yy zieli udział ipułkownik Tadeusz Pet 
czyńki i inż. Jenz. (B)

Śmiertelność niemowląt najmniejsza  
jest v  wojew wschodnich

•Tak w yn ika z nslal-nich danych fiłow n ego
I rzędni SlaDslyczincgn, śm icrtelnuść nwnuowhjt 
w Pd .łce  w I kw artale r, b. w y ra ża li sic łicz.bą 
17> 1 zgonów  na 100 urodzeń. Najw iększa 
ilośiunk iw o śm ierlełnosć n iem ow lą i przypada na 
woj,*iwód,/.l wa i>i)tiniinio\vo, gdzie  na 100 liro- 
Izcń /anulowani) ])rzeciętn ic 17,2 zgonów  W 
wojcwód/lscach zacłiodnich liczba la wynasi H>. 
w ccn lra lnycłi 1 1,8. we wschodnich 12,5.

y\ cdług w y /nań najw iększa ainu'rlelino.w- nie 
muwlal przv|)ada na w yznan ie grccko-kalo lic- 
kic, m ianuwicie 20.2 zgonów na 100 urodzeń. 
Dla wyznan ia ewaiigclinkiegu liczba ta wynosi 
18.3, dla rzyuiwko-kalołiiik icgo 17>,('>; dla iwoj- 
żeszow ego  4 9, oraz (Ha innych wyznań 114 
/gnaniw na 100 urodzeń.

Inkasenci Ubezpieczalni 
Społecznej

Lbezpieczn ln ia Społeczna w Widmie podaje do 
w iadom ości osób zaiinitercsow an> cii że do .inka
sow ania wszelkich należności na ,rzecz Ubezpie 
czaln, Społecznej, są uprawnieni następujący in 
kusenoi:

1) W eryik P io tr —  legitym acja  Nr. 1 z dma 
15 czerwca 1935 r.

2) O slrow ski M ieczysław  —  legitym acja Nr. 2 
z dnia 15 czerwca 1935 r.

3) A lch im ow icz Stefan —  leg itym acja  Nr. 3 
z dinia 15 czerwicą 1935 r.

4J Sohabowislki łan Adam —  legitym acja Nr. 
4 z idlnia 1 Mipca 1935 r.

5) Górska Stefan — legitym acja Nr a a. dnia
I I  lipca 1935 r,

6) Wioidzyński A leksander —  legitym acja Nr. 
(i z dnia 11 lipca 1935 r., k tórzy  n<> kużde iąda  
nic zainteresow anych  w inn i się leg itym ow ać  
posiadanem i leg ilym aop im i z fo to g ra f ją  i pod,p: 
-sanemi przez D yrektora •UbezpieczaIru Społecz 
nej w  Wlilinie Galińsk.ego Adama

Rów nocześnie Ubezpieczalnia Społeczna zaz 
nacza, że  inkasenci są uprawnień, ty lko do inka 
sowania n a leżn ośc i za natychm iastow em wyda 
niem  pokw itow an ia  z hw itarjusza  zalegalizowa  
nego przez Ubezpiecza ln ię Społeczną, bez pra 
.va uilzie lania  roz term inow an ia  i odroczeń.

W ręczen ie  nakazów  p łatn iczych  odbyw a się 
obecnie za pośrednictw em  tiulkaseniów, przyiczem 
l  bezpieczailnia Społeczna zaznacza, »że pracodaw  
ty  w  i nimi zgodnie z rozporząden iem  Ministira Li
pinki społecznej z dn. 28 grudnui 33 roku Dz 1 
RP. N r 103, poz. 818, opłacać co  m iesiąc z  dołu 
n a jp óźn ie j d/nia 10 następnego m iesiąca, przy- 
czom obow iązek  opłaty składek jesf n iezależny 
od usia lin ia iah wysokości przez Tbezp«eczalnię 
Społer.zną od je j  w ezw an ia  nłaln iczego lub pra 
woinocnoiśoii ew enb ialnych  orzeczeń Ubezpieczał 
ni. Od składek u iszczonych po tym  term inie, 
l be rpieczalnia Społeczna nalicza odsetki w  wy
sokości 1 proc. m iesięcznie.

rjlg . .KjuyrtbiiKCj.
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Wy tory dawniej a dziś
Przyzwyczailiśmy się w ciągu lat u- 

toiegłych, że z chwilą ogłoszenia w ybo
rów pękały liczne więzy ustalonego po
rządku. W  „św iecie partyjno-palilycz 
nvm“  wszyscy poczynali walczyć ze 
wszystkimi w obawie iprzed utratą man
datów —  cegiełek ipod fundamenit p rzy 
szłej wladtzy. Aparat wykonawczy w 
Państwie szarzał i miilkł, nie wiedział bo 
wiem w czyich rękach jutro się znaleźć 
może. Ten proces rozlu/.nienia węzłów 
organizacji społeczno " państwowej po
czynał się u góry, a kończył u dołu swa
wolą łm jówek partyjnych, kijem ' pięś
cią, nawracających współrodaków, każ 
dy na swoją parłyiną wiarę.

W tej atmosferze m iał sie ukształlo- 
wać najwyższy wyraz państwowego in
teresu, przesądzającego o losie Rzeczy
pospolitej. o losie 38 ruiljonó w je j ohv 
wateli na lata sejm owej kadencji.

Te dawne wybory i Obodife, to n «j- 
bardzie j krańcowe prze* iwstaw ienia —  
niebo i ziemia.

W  wyborach dawniejszych chodziło
0 ujawnienie, jaka grupa czy koterja po 
trafiła skupić i zaagitować stosunkowo 
największą grupę obywateli, a tern sa
mem przyznać tej grupie, czy ko terj1 
.maksymalny wpływ na władzę w  pan»t 
wie. Siłą rzeczy zwyciężać musiał ten, 
kto potra fił uwodzić obietnicami rzeszę 
wyborczą, wskazując jej zyisk (zmniej
szenie podatków, uprzywilejowanie in
teresów itip.), oraz zriklło zła. niebezpie
czeństwo, zagrażające stanowi posiada 
jnia materjulinego i moralnego (masom, 
żydzi itip.).

Istotą takich wyborów był podział, 
rozdrobnienie społeczeństwa oraz wysu
nięcie interesu grupowego przed interes 
powszechny państw owy.

Zbliżające się w ybory noszą całkiem 
inny charakter. Konstytucja 23 kwietniu 
J935 r i wypływająca z niej ordynacja 
wyborcza powołują wybory do roli kun 
struktywmej, Już nie choozi o t. zw. „w e 
ryfikację“  wipływów partyjnych w pan 
stwie, ale o zcementowame społeczenst 
wa. o jego właściwą i najbardziej celową 
organizację w ramach Państwa.

Nowa konstytucja ten moment sca
lenia społeczeństwa dla wspólnych idea
łów stawia na pierwszein miejscu, g ło 
sząc, iże „Państwo Polskie jest wspóinem 
dobrem wszystkich obywa teli“ . Dlatego 
konstrukcja w nowej ordynacji wybi r- 
czej sięga bardzo daileko wigłąb społe
czeństwa poprzez związki zawodowe, sa
m orząd itp., wiążąc obywatela z calol, 
ształtem zagadnień państwowych. Jest 
to budowa n i (bardziej demokratyczna w  
swej istocie, a jednocześnie mocna,, na 
trwałych fundamentach oparta.

Ten moment swoistości wewnętrznej 
Państwa Polskiego uwypuklony w Kon 
stytucji. został praktycznie rozwiązany 
w  koncepcji ordynacji wyborczej, któr ą 
proces eliminacji iżyiwntnych sił 
czeństwa kieruje w proste łożysko KI 
pozostanie wierny7 dla spraw Par*iw a, 
względem  dobra powszechnego, ten na.| 
m niej będzie uprawniony d o  zabierania 
głosu i odwrotnie: kto swą pracą, swą 
działalnością ogarnia szersze horyzonty, 
ten posuwa Lsię dalej w hierarchii nasze 
go ustroju.

Tysiąc lat już istnieje nasza jpaóUłww 
wo.ść i zawisze szczycić się tem mogła, 
że szukała własnych dróg ustrojowych.
1 zagadnienia, jakie wypływały z goi,po 
litycznych i etnograficznych cech na 
szego Państwa, były w histor ji naszej 
niezmienne choć niespełnione. Tkw iły  
one w „Napraw ie Rzeczypospolitej An

CHORA WĄTROBA
zatruwa organizm

Zaburzenia w  funkr jouowar.iu  w ątroby i
w ydzielan iu  żółci p ow odu ią  sw ego rod za ju  za 
trucie organizm u, a na tom Uu szereg najroz 
m awszych chorób.

Zioła M agistra W o lsk iego  „Bi -1; ,a'- zaw ie- 
ra]4oe ztlat>t rośliny egzotyczne Com bretum  i 
B ddo, pobudzają Wątrobę do  w łaśc iw e j pracy 
oraz p raw id łow ego  V vdzielan ia  żó łc i i pow odu ją  
tamralne w ypróżn ien ia  Stosują się p rzy  ciec 

o iem acb  wątroby i w oreczka  żó łc iow ego  (ka 
n ,icv  żó łc iow ej). t .

7iołJ ze Z1 ak - 0cb r „R ilto sa  do nabyć la 
w bpłekach > d ro g e r jach (Składach aptecznych, 

wytwórnia MagiM(,r Ł  W O LSK I.
W arstaw d  Złm a 14 , y.

drzeja Frycza Modrzewskiego, w nawo
ływaniach Piotra Skargi, w- polityce Ja- 
gielonów i Batorego. Jest to zagadnienie 
oparcia Pańwtwa na czynniku stałym, 
stojącym ponad kompetencyjnym po
działem władz w Państwie i wreszcie 
związania obywatela z Pańsllwem w at
mosferze wolności i p .trjotyzmu.

Odchylenia w naszej polityce ust ro
lowej od tych zasadniczych tez mściły 
się twardo. Zepchnęły dawną Rzeczypo
spolitą do upadku, pchały odrodzoną 
Rzeczypospolitą na tę samą drogę.

Kto z obywateli Rzeczypospolitej te
go nip maże lub nie elice zrozumieć —  
to truano.

Dwadzieścia jeden lat lenni Józef 
Piłsudski w rozkazie z dnia 3 sierpnia 
1914 r. o Rządzie -Narodowym powie
dział: „N iesiem y całemu iNarodowi roz 
kucie kajdan", poszczególnym zaś jego 
wansliwcm warunki normalnego rozw o ju

Z dniem dzisiejszym cały Naród sku 
pic się w inien w jednym obozie, pod kie 
rowmetwem Rządu Narodowego. Poza 
tymi obozem zostaną tylko zdrajcy dla 
których potraiim y być bezwzględni-1,

\ie żyjem y dziś wprawdzie w czasach 
wojennych, lecz lżycie samo potrafi być 
hezwzghdne dla tych. którzy nie chcą. 
lub nie chcąc przeszkadzają. Bo życie 
jest największymi parem i największym 
przymuem.

Konstytucja Rzeczypospolitej ujmu
je tylko lo. co życie sarno jej .narzuciło 

I jeśli nowa ordynacja wyborcza, wy 
klucza od współudziału w wybieraniu 
posłów i senatorów tych, którzy chcą 
wszystkiego w Państwie tylko dla jednej 
part ji, lub dla jednej klasy —  to jest o- 
na zgodną zarówno z duchem Konstytu
cji jak i tego imperatywu naczelnego, 
który nam zostawił Józef Piłsudski 
s w e m  ż , cieni.

Nawy statek handlowy na Wiśle

• -

*
.
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Na W isły  zo&tał spuszczony n o w y  slaitek handlow y, k tó ry  u trzym yw ać będzie regularną kom u
n ikację m ięd zy  W arszaw ą  i Gdynią n zdolny jest d o  p ływ an ia  na moirzu. Statek posiada 2ft5 

to jlll pojem ności. w ykon an y ca łkow ic ie  w  stoczn i P łock ie j.

Wycieczka do Gdyni
Bilety ma w yjazd  pociągiem  praso

wym na 3-dniowy pobyt do Gdyni zo
stały przed terminem wyprzedane.

Wobec wielkiej ilości zgłoszeń, k tó 
re napłynęły w ostatniej chwili, udało 
się Komisji Turystycznej, dzięki przy
chylnemu stanowisku Dyrekcji Koleje 
wej, uzyiskać jeszcze dodatkowy wugon 
f i l  klasy dla czytelników, Iktórzy nie zdą 
żytLi uzyiskać biletów z pierwszego kon
tyngentu. Bilety te są do sprzedaży w 
.O rb isie-- (Mickiewicza 20) (tylko 70 bi
letów).

, Pociąg prasowy do Gdyni zatrzyma 
się w W arszawie tvtko na pół godziny 
na dworcu W arszawa— Praga.

Rozkład jazdy pociągu prasowego z 
W ilna do Gdyni i spowrotem przedsta
wia się następująco.

Odjazd z W dna 3g o  sierpnia o godz 
12.45. W  Landw-aruwie zatrzymujemy 
się o godz. 13.08. w Oranach 14 05, (po
stój 5 imin.), w Grodnie 15.21 ypostój 8 
min.), w Białymstoku 16.49 (postój 10 
min.), w W arszawie— Praga 20 10 (po
stój 38 nnn,). w Gdyni 5.35.

Z Gdym wyjeżdżamy- 6-go s.erpma o 
godzinie 22 14 przejeżdżamy na dworzec 
Warszawa— Praga 7 sierpnia o godzinie 
8.48 (postój 12 unin.). W Białym-tok u bę 
dzieiny o godz 12 w Grodnie o  13.39. 
w Oranach 15.08 w Landwarowie 16.14 
i wreszcie w W iln ie o godz. 16.35.

Kolejność wycieczek ogłoszona zo
stanie w poc:ągu.

Kupony na nocleg w Gdyni zosianą 
rozdane w  pociągu po wyruszeniu z W ar 
szawy.

Bar— Dancing będzie czynny podczas 
całej podróży.

Karty uczestnictwa dla naszych czy
telników z prowincji biorących udz.ał 
w wycieczce rozesłane zostały wczoraj

Złóż datek na pomnik 
CMarszałka w Wilnie 

Konto ŻE. żK O. 146111

Ż o r F r g y  mikfC M t c ? j * l r a
.  A l l A m l z l e s f q #  z ł o t y c hz a .

W śród plejady najrozmaitszych komb rta- 
torów obficie grasujących na terenie całej P o l
ski jednio z czołowych miejsc zajm ują ,spec- 
jai/ści“ od spraw mafrymonjatnycli. Duze zain
teresowanie tą „Ktlziedziną" na terenie b. zabo
rów  pruskiego i austrjackiego, dość szybko prze 
niosło się również na inn r połacie kraju, wsz{ 
dzie znajdując naiwnych entuzjastów-, niezbicie 
wierzących w możliwość pozyskania idealnej 
małżonki czy wymarzonego męża z... ogłoszenia
biura mutrymonjulrtego.

Podobnie jak kontakt najróżniejszych fa
kirów, inagów i  innych „cudotwórców- ze zwy
k łym  śmiertelnikiem polega na wciągnięciu nie
szczęśniku i uzyskaniu od niego pierwsze] wfrta 
ty, robią to samo biura matrymonialne

i Cil/ieś. w  najbardziej zaskorupiałą prow in
cję, nibj piorun z  jasnego nieba spada gazeta- 
w  której ezarno na biatem czyta się.. M łoda i 
urodziwa, mctlzo bogata nanna spragniona cie
pła domowego ogniska oddałaby swą rękę cho 
eiażby biednemu, aie szlachetnieniu mtodzień 
cow i“.

Biedny prowincjonalny fe/egruf ksta. czy 
nawet stołeczny goguś uśmiecha się do siebie 
i marzy o tak idealnej żonie. Zaczyna się ko 
respondcncja. Odpowiedź nadchodzi nie od so- 
mej kandydatki do stanb małżeńskiego, a z da/e 
kiego Hamburga. N a  kopercie niemieckie znacz
ki, a wewnątrz list na formowym blonkiene, 
którego modernistycznie ułożony nagłówek  
brzmi „Attas-Union Der Kulturweg Zur Ehe -.

Autor zresztą, podpisany nieczytelnie, <!o 
ny.tsi w  szmatławej po/szezyźnie, że baidzo  cie
szy się z odpowiedzi p X., który jest nota bene 
jednym  z bardzo licznych kliji elfów „Atlas 
Turonu" w Po/see i proponuje panu X-. żeby 
tak. jak  innli. zapisał się na członka światowej 
< rgamzaeji „Atlas - Union4' z centralą europej 
ską w  Hamburgu. W  tym celu załącza do listu 
deklaracje.1 która brzmi w dosłownym odpisie na 
slępujaeo:

.,I)o firmy „A TLA S -V E IU ,A G 4‘, Ifa ir 
burg S. Ninie js/eni ZGŁASZAM  S W E  
(IJPółN S T Ą I^E Ń IE  -HO ORGAKIZAGJI 
„A T L A S -l!N IO N “. W  piso we w sumie 20 
zł. jakofeż pi iwszą składką miesięczną 
wpłaciłem dziś na konto ezekowe w Po 
oz/owej Kasie Oszczędności w W arsza-
wie N r    Obowiązuje sie własnym p*nl
pisem wpłoeae następne składki puiiKtu- 
atnie w  miesięcznych odstępneh. Foto 
grafję  —  złożyłem AVszeikie wpłaty u- 
■Jszc-eę wyłącznie eło f/rmly „Altlas-Vetr 
lag która jest wobec mnie jedyną w ic 
.'zyejelka z tytułu niniejszej deklaracji, 
t.zas trwania członkostwa eigruniezemy

.jest na okres najmeiiej 3 mjesięezny, 
pirzedlużo sic  natomiast ajif oma tycznie 
coraz o dalsze 3 miesiące, o  ile nie jesl 
wypowiedziany najmniej na 4 tygodnie 
przód upływem terminu i to listem po- 
lerconym. Zmiany mego adresu nat, eh 
en ast zelaszam do  centra/i „A T LA S -U - 
N IO N ". Zgłoszenie niniejsze jest nieod-
wi>I.i Lncj,’̂ .

N ie trzeba dodawać, że do  wspomnianej de- 
kiaraej. dołączony jest przekaz, na P K O  i cza 
sami dln zaehecenia ewentualnego kandydata 
ifa członka „Attas - Unionu" konkretna propo 
zyeja.

Propozycje te są zwykte opatrzone -aurne 
lam i. .leżeli idzie o teren Polski, „Atlas - Union'4 
najchętniej o feru je Polski Amerykanki, wycho 
dząc z  założenia, że minio światowego kryzysu, 
w Polsce, po  dziś dzień doinry cieszą sie spec- 
ja/ną sympatją.

Aby pozyskać sobie pełne zaufanie ewentu
alnej ofiary „Ar/as-Cuioń" pisze:

„Przedstawiam y WIPanu ' norazte
propozycję USA  N r   w  załączeniu.
Jesl to panienka o wszelkich za/etach 
zewnętrznych i  wewnętrznych, z mająt
kiem, który osza.eowoe można na b/isko 
SO tys, dolarów. Nie jest ona miljonerką 
lecz mimo to można powiedzieć że ona 
jdśf d4sye ząnwż.nń'^L z« przedMtawfa 
pierwszorzędną partję .

Iia/ej „Atlas Union4 donosi że gdyby ro 
daczka, z Amerj ki nie odpowiadała to może

służyć setkami innych, r o » n r  fenrująoyeh kan
dydatur, z których napeVno będzie m o i na wjr- 
Drać sobie czego tylko dusza .apragnie

A le —  warunek — przedewszystkicm należy 
wpłacić przynajmniej 40 zł., to znaczy 20 zŁ  
wpisowego i 20 zł. składki miesięcznej, przy 
czem. jeś/i kandydat na cztonka zdecyduje się 
wpłacić za trzy miesiące zgóry, t. j. 6u zł przy  
sługuje mu prawo umieszczenia ogłoszenia w 
cbjetwści do 50 słów w „tajnym okólnika' wspo 
mniancj organizacji.

Zaczyna sie dalszy etap korespondencji, bo  
w-iem kandyna na ewentualnego małżonka, cho 
ciaż re iioczoao  przed mm tak olśniewające lęe 
ryzonty nie kwapi sie do  przekazania 40 zt, 
więc proponuje, że może potrącą to potem. *  
pokaźnej sumy posagowej... Ale „Af/as-l nłou-4 
jesł  nieugięty przyczem au.orzy lu\ów napły
wających z Ham burga donoszą, że aczkolwiek  
w Polsce m ają stosunkowo n/ewie/u członków, 
bo zaledwie około 300 to prze» ie i np. w Nćem 
czech praw ic 6.000 a  w innych krajach również 
tysiące, co najlepiej świadczy o powadze insty
tucji. ________________

I tak oto. zbierając ziarnko dc ziarnka, 
wreszcie sprytni' aferzyści „wycyganią1 od na
iwnego człeczyny te 40 czy 80 zł., zasypując go 
wzamian stosami bezwartościowych papierzy 
sków, wymownie świadczących o  sprycie i bez- 
czetnwsel organizatorów tej całej afery, której 
jedynym celem jest wyłudzenie za wszefką cenę 
możliwie jak największych *um z naiwnych pot 
skich murzynów... Argus.

Podatki płatne w sierpniu
W sierpniu płatne są następujące padatk i:
1) do 15 s ierpn ia— za liczka m rsięczna la po 

datek  przem ysłowy- od  obrotu za r. lydó, w 
wysokości podatku, przypada jącego  od o{b ;>tu 
osiągn iętego  w  lipcu b. r. przez p rzeds ięb io r
stwa hand low e i II k a tego rji jra.z p rzem ys ło 
we. i — . \ kategorji, p row adzące  p raw id łow e  
księgi tiandlowe oraz przez p rzedsięb iorstw a 
-Sprawozdawcze;

2) do 15 sierpnia —  za liczka kwartalna (za 
II kw artatl na podatek p rzem ysłow y o d  obrotu 
za r. 1935. przez pozosta łe przedsiębiorstw  a, .nśe ■ 
w-wmieiiiiont- w- pkt. 1\, a nieopłacające, z rycza ł 
towianego podatku p rzem ysłow ego  o d  ofbrotu,

3) do 15 sierpn ia —  za liczka m iesięczna na
poczet uadzweczajneigo podatku -od doch )da,
osiągn iętego przez notarjuszy w m iesiącu  >ilp-
cu b r.;

4i do 5 sierpnia —  -poda*ek od  ‘encTgjl o lek 
,tryczn e j. p ob ran y  w  ozasie od  l f i -  -31 lipca b  
r., d o  20 s ierpnia —  tenże podatek pobrany 

.przez sprzedaw cę energ ji e lek trycznej w- c iągn  
p ierw szych  16-stu dni s ierpn ia  b. r.;

5) do 31 s ierpn ia  —  nadzw yczajna danina, 
m ajątkow a przez p ła tn ików  I I I  grupy kontyge® 
lo w e j (ni< ruchom ości m ie jsk ie  o ra z  budynki 
w ie jsk ie  n ie  zw iązan e  z gospodarstw em  lotaiem ) 

fi) do dnia 7 sierpn ia —  podatek  d och odow y 
, <)<1 uposażeń służbowych em erytur Tent i -wy

nagrodzeń  za najemną pracę, w ypłaconych  p rzez  
rsłużl>xU\wcę iw lipcu b r.

, 'Ponadto p łatne są w sierpniu za leg łości on 
roczo fie  lun ro z ło żon e  ma ra ty z term inem  p ła t
ności w  tym  m iesiącu o raz ipodak- na które 
p ła tn icy  o trzym a li (nakazy 'płatnicze z term inem 
płoiiości rów n ież w  tvm  m iesiącu.
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Wieści i obrazki z kraju
i f i e l l r c i  l u l r a

Polska pod wzignedem czytelnictw s pism 
znajduje się bezsprzecznie na ostatuiem 
miejscu w Europie. Npew-nością, dużo 
się na to okłada przyczyn różnego ro
dzaju, ale jedną z- najważniejszych jest. 
przynajmniej na naszych ziemiach, slkan 
daiiczne wady w sieci pocztowej. Jalk wi 
dać z poniższego listu, nawet miej
scowości odlegle o 7 kim. od Wilna, 
nie codziennie otrzymują pocztę. Są na- 
•tooniasł miejscowości w Wileńszczyźnie, 
gdzie list, po nabraniu „mocy urzędo
wej*? w gminie i w kieszeni sołtysa tra
fia do adresata po dwóch tygodniach od 
chw ili nadejścia (Słohódka, gm iny ie- 
biedziewskiej, pow. mołodeczański i in.)

Proszęiż w tak Leh warunkach szerzyć 
czytelnictwo pism?

Oto Ust otrzymany przez nas wczo
raj.

Jero/olimka 2!) łipca 1935 rok.

U W A D Z E  PO CZTY!
Obywate/e tutejsi przed 30 dniami składali 

m enu rjal do Dyrekcji Poczf o uruchomienie 
Agencji w Jerozio/inice, kiuraby obsłużyła cała 
okcMcę urzędując od 8 —  15 zamiasl obecnego 
^Pośrednictwa , czynnego zaledwie 3 godziny. 
D oiąd memorjał zostaje bez odpowiedzi, a Je 
■ozolimka bez Agencji, co niezmiernie utrudnia 

iyeie kulturalne środowiska tutejszego oraz la
muje życie orgamzacyj. B rak obrotu pieniężne
go, przyjm owania paczek doik/iwic odczuwa ca
łe społeczeństwo, a prośbę jego Dyrekcja Pm zt 

. i Tal.' w łożyła do aktów. Setki miejscowych iu 
dzi. setki letników krzi wdę swa czują dofkJiw>e.

Panie Prezesie Dyrekcji .1*. 1 T. czy nadaj 
tak będziemy krzywdzeni? Oto użyeic telefonu 
od godziny l i  do 8 rano jest niemożliwe. W  ra 
zie pożaru, wypadku nieszczi,śl.wefio . p. je>- 
ateśmy odcięci od w-szelkiej pomocy wi/ensk.ej, 
a  mieszkamy w  W iln ie, oddaleń, o 7 ki/ometrów 
od rogatki. Agencja tu jesl konieczna! I konic- 
nieczny również auomal te/efoniezny zainsta- 
iowauy przy ulicy-, w budynku szkoły pow-szech 
nej, a dostępny dla szerokiej pub/iczności zaw 
sze. Taki automat oddałby nieocenione usługi. 
A obecnie iiWja wolna jest po 3 DAK. Czyżby 
nie można nyło go tu zainstalować? K ierownic
two Szkoły chętnie rozfoezy nad nim  opiekę. 
Spcłeczeńsw o miejscowe,*' prosi i czeka. 1 dziś 

*11 11,1 ludzi czeka* w  „Pośrednictwie" na pocztę, 
nu gazety, na listy, na pisma, na sprawy pi/no 
■MayMMMMMiTgiTrriwiWMniiwwrrifit t ii

Oddział „Kurjera" 
w Mołodecznie

Z dniem dzisiejszym uruchomio
ny został w Mołodecznie przy ul. 
Zamkowej nr. 11 (gmach Kasy Rze
mieślniczej) ODDZIAŁ naszego pis
ma. Kierownikiem Oddziału jest p. 
adw. ALFRED URBAŃSKI. Godziny 
przyjęć interesantów od 10 do 13 
I od 16 do 19-ej.

i terminowe, a poczta z b  itna nic nade?.zła. Kie
rownik .Pośrednictwa" oznajm ił: „Niem a pocz
ty. Nie nadeszła i  dziś wogóle nie będzie". I 
wszyscy rozeszli się do domów.

I  jakże fu milczeć stu zebranym obywate
lom, którzy do  „Pośrednictwa" po  pocztę właśnie 
przybyii? W y da je  się, że Dyrekcja Poczt i  Te
legrafów  dobrze te sprawy powinna rozumieć. 
Czekamy więc na rychle uruchomienie w  Jero- 
aniimce :

t ) Agencji poez/owo-telegraficznej;
2) Automatu teleioniezaego;
3) Dostarczania każdego dnia poczty.
Podpisali

Kitkcwicz m jr. —  Piezes Ochom. Straży Pożar
nej Dzielnicy Jerozoiimka w  W iinie. Kierownik

Koła- Bezpartyjnego B B. W . B. Kolo  d;.ielnieo 
w-e Nr. 12 Komitetu dzielnicowego Nr. ł .  Sn/pisz ki 
Zwierzyniec —- W iln o  fPodpis rteezytetnyj. 
A. Supiunowiez —  Prezes Kółka Roln. w  Kat- 
warji, W . z. Kierownika Szkoły ipodpis ule
czy te/njjj.

Niewątpliw ie, słuszne postulały m ie
szkańców Jerozolim ki zostaną jaknaj- 
szybciej uwzględnione. To jednak z ag ad 
nienia nie zlikwiduje Dyrekcja P. i T. 
ma bardzo wdzięczne pole do działania 
w dziedzinie „zbliżenia do kulturalnego 
iw iata“  całej WilenszczjTsny.

30 ub. m. ks. probeszez Nuroyski Piotr za- 
meldlowal policji, że w nocy z dn 29 na 30 
z kościoła rzyrn.-katolicki ego w  Ostrowcu (pow. 
wił. ro c k i), nieznany sprawca, skradł z taner 
naku/um puszkę iod komunikatów wart. 120 zł 

Sprawca dostał się do 'abeinukufuni zupo-

POTAJEMNA G0RZELENKA
—  POTAJEM NA G O R ZE LN IA . 28 ub m. 

podkomisarz Kontroli skarbowej w  W ilc jce  
Michniewicz Antoni, będąc na iijspekeji pow. 
dziśnieńskiegci, u jawnił dobrze zakonspirowa
ną gorzelnię u Jana, Michaił, i  Konsranrego 
Iiabizów, zam. w ko/onji Paszki gro herma 
nowickiej.
a Ba

Wycieczki samolotowe z Warszawy 
do Wilna i z Wilna do Warszawy

Począw szy  od 1 sienp-nia r. b organizow ane 
będą w ycieczk i sam olotow e z W arszaw y  d o  W ij 
na i  z  W iln a  do W arszaw y. Odlot z  W arsza w y  w e 
w torki, czw artk i i soboty o  godz. 7.1ó, przylot 
do WiUna o godz 9.25: od lo t z W iln a  nazajutrz 
t. j. w  środy, p iątk i i n ied zie le  o  godz 15.30, 
p rzylo t do W arsza w y  o godz. 17.30. K oszt w y 
cieczki, obe jm u jący  op łatę za przelot, zw ied za 
nie W iln a  z p rzew odnik iem , n oc leg  w  hotelu i 
całkow ite utrzym anie w ynosić  bodzie G5 zł., 
ewentualnie z w ycieczką  do T ro k  70 zł. Koszt 
bez u trzym an ia  o 7 zł. m niejszy.

Z W iln a  do  W arszaw y wycieczki organi 
eowane będa w środy, piątki- i niedziele, w edług 
podanych godzin  odlotu, p ow ró t po dwóch 
dniach Opłata za w ycieczkę z W iln a  do  W aT 
szit-wy, -obejmująca przelot, noclegi, u trzym a
nie o ra z  zw iedzan ie  W arsza w y , (kupony na 
zw ied zen ie  Zam ku, Mu-zeum N arodow ego  i  w y  
stawy w  Zachęcie), w ynosić  będzie  zł. 79, bez 
u trzym ania zł. 69.

W yc iec zk i sam olotow e na l*n ji W arszaw a—  
W iln o  będą pie-rwszemi tego rodzaju  im prezam i 
turystyczm o-Iotniczem i w Polsce.

Wycieczka na Wawel
L iga  P op ieran ia  Tu rystyk i Delegatura, w  W i l 

nie p rzy  poparciu  D yrek c ji O k ręgow ej K ole i 
Państwowych  o rgan izu je  w ycieczkę grupow ą z 
W iln a  do K rak ow a  i spow rotem  dla osób, p ra g 
nących w y jechać do  K rakow a d la oddania hoł 
du -prochom M arszałka Józefa P iłsudsk iego  na 
W aw elu .

W y ja z d  -z -W ilna dnia 9 sierpn ia 1935 a-, 
o godizimio 7 m. 30 poc. 311.

I P o w ró t  do W iln a  dnia 13 sierpn ia r  b o 
godzin ie  7 m. 22 potc. 322.

Cena k a rty  uczestn ictwa (p rzejazd , dodatek 
-na Fundusz P racy  i św iadczen ia  w  K rak ow ie ) 
17 zł. 20 gr.

Pon iew aż p oc iąg  popu larny w y jeżd ża  z L i-  
dy, osoby w y jeżdża jące  z W iln a  op łaca ją  p rze
jazd  z W iln a  do L id y  i spow rotem  w  w ysokośc i 
2 -zł. 80 gr.

Zap isy p rzy jm u je  i in fo rm ac ji udzie la  „O r 
b is" W iln o , u lica  M ick iew icza  Nr. 20, te le fon  
8 --83.

Ilość  m ie jsc  ściśle ograniczona.

Troki
—  NIEPOM YŚLNE HOROSKOPY NA  

OGORKI TROCKIE. Z Trog nadcnodzą 
wiadomości, że  wskutek długotrwałych 
deszczów tegoroczny urodzaj na ogorki. 
mc jest nadzwyczajny. Ogólnie znane i 
cenione ogonki trockie (prawdopodobnie 
bodą w rotku bież. drogie, gdyż Hodowcy 
nu spodziewają się pomyślnego urodzą
j-u-

Ohecnie w Trokach za 100 ogorków  
w hurcie płacą po 3 —  4 złote. Lena w 
\\ ibiie utrzymuje się w gTanieach od 4 
do 6 złotych za setkę.

GłębOKie

Świętokradztwo w kościele w Ostrowcu
miocą otwarcia ilrlrwi^zck podMjh^ nv^a k ła  
ozem lub wytrychem, następnie z iwem egp ot ta 
rza ze skarbonki, po oderwaniu m ałej kłódecz
ki, skradł znajdujące si? w  m ej pieniądze w  
ilości okołe 3 zl.

W  czasie gdy asysta policyjna udała się do  
sąsiednfej miejscowości celem dokonani i dal
szej rewizji, Rafcizowie sti roryzowali podkomi
sarza Michntewicza I  zniszczyli dowody rze
czowe w postaci aparatów  gjorzelniczyeh oraz  
usilowou zmusić podkom. do oddania, spisanego 
protokołu. Zajście zlikw idowała po.fr ja  .

C e n i s z  —  c e n  r a d  j o

—  KURS D L A  UZLONKÓW STRAŻY POŻ
Z ram ienia P ow ia tow ego  Zarządu  O  S P . w  
G łębokiem  zosta ł zorgan izow any w m. S za rków  
zzczyzn ie  kurs I-go  stopnia d la  czynnych  c r ło r  
ków  straży. K u rs  odbył się według p rogram u  
szkolen ia 0 . S. P., w  iktórym  w z ię li ud zia ł w szy  
scy człoiiikow ie O. S. P. w  S zarkow szczyźn ie  
( trw ał od dnia 18— 27 V II  b. -r. Ir o c z y s te  za 
kończen ie kursu odlbyło się w  om. 27 b m  
w obecności przedstaw iciela  O ddziału  P ow ia to  
w egc A leksandra O leszk iew icza  —  instruKto! a 
pow iatow ego  O. S. P. iw G łębokiem .

—  POŻAR. 29 ub. m. o Cod z. 12-ej wyboebi 
pożar w  zabudowaniach natężać- cl, do  Tarnaw- 
•kć gp A„arna. zumier>zkałego w  koionji Szyszki 
tm  h- rmanowickiej. Spaliły sie całkowicie d o n  
spichlerz, chlew 1- warzywnia. Straty wynoflza 
1500 zł

Delegacje i zbiorowe wycieczki na  
zjazd Ż.I.N . w  Wilnie

N a  w szechśw ia tow y z ja zd  Żyd in stytu tu  
‘N aukow ego zapow iedziało- p rzy ja zd  p ‘zesz ło  
100 delegatów  z 15 państw  europejsk ien  p o  
zaeu ropejsk ich  oraz kilkaset gości.

ż  A m eryk i p rzy jeżd ża  12 del . pom iędzy,. 
ktÓTy-mi znnjdujj- s ię kdku  uczonych  (proif. 
L ip tz in , Col C ity  College, Abe H i lej S iiyer, d r 
J. Szacki-, dr M. W ein h erg  i in .), z Argem yny  
p rzy jed z ie  2 diet., ,z, Pa/estyny 1. (dr. I. Rubin, 
.autor szeregu d zie ł p< dagogicznych ), z A fryki 
P o łu d n iow e j 2. Z Ł o tw y  p rzyh id z ie  p ro f. Sz. 
tłubino-w. k tóry w ygłos i odczy t o  tustoryogTafji 
żyd., dcc. dr. Nade), J. Rosenbaum  dyr. Em igd- 
rect, ;t. L itw y  grupa -delegatów i gości z  dr. Su- 
darskim  i dr. Sz. Lew in em , dy-r, żyd  gimn. w  
K ow n ie, d r Sz. C h orążyok im  i dr. H. -Landa 
uem n a  cze le , z E ston ji p ro f. un. L  G u li iw ica , 
R ,  Gens h istoryk  t L. Gens h istoryk  sztuki, z  
Danji p ro f. mn. w  iKopeniiadze dr. J. D aw id- 
soh-ii, z F ran cji E. C zerikow er, p rzew odn iczący  
sekc ji h istorycznej Ź. I. N., dr. S ingaiowski 
k ierow n ik  „O r t " , oraz M ark C hagall z  Szwaj 
c a r ji p ro f. un. genew sk iego  d r L. Herscb, z  
Ausrrji h istoryk  dr. iR. Glam’  i statystyk  dr. 
Goldhanumer, ,z Czech lingw ista  dr. Be ranek, 
(n iezyd ) i p ro f. un. w  P rad ze  dr. G oidehnai, 
z Rumunji h istoryk  H ałevy, 11. GJi&zewSki i in.

Z P o lsk i h iora  udzia ł jak o  delegaci J. Lesz
czyński. dr. I. Schippt-r, N. -Pryhickd, doc. d r. 
O rm ian dr A. Tartakow er, W eim los i in. P oza - 
tem spodziew ane są liczne w ycieczk i z  L itw y *  
Ło tw y , F in lan d ji i E ston ji, o ra z  zb io row e  w y 
c ieczk i z  różnych  m iast Polsk i do  W iln a . Im.)

Halina Korolcftwna ?

na izoroKiej drodze
PORT ANT LA PLAQUE NATIONALE  

W . —  194X4 (PI).

Miłe, beztroskie są te ipopołudnia bez 
rołx>i*ia Bardzo chętnie prowadziłabym 
dom otwarty i przyjm owała jaŁ. najw ię- 
ce j.W  tym (klimacie, to chytba i picie al 
koholu zaliczyć można do przyjemnych 
zajęć.

Wszelka praca, idzie jak z kamie-ni-a. 
A już najgorzej nawet najlżejszego ru 
fizania -mózgiem. Słońce wypieka resztki 
esprit, 'wysmaża jalk -kotleciki, lub m óż
dżki zapiekane w muszelkach. Nawel tej 
przysłow iowej wody nie po-zoiślawia.

Jedyną cbwillą, kiedy jeszcze trochę 
można myśleć, jest inoc, ale ispać można 
tylko w nocy, sytuacja zaiste bez w y j
ścia.

Teraz trochę o  głow ie koionji pols 
kiej, o konsulu i konsulacie R. )P.

Już pierwsze wrażenie było bardzo 
miłe. Uprzedzeni, iż pan ko-nsul jeslt je- 
dnym z największych formallistów na 
wschodzie, przygotowani byliśmy na 
najgorsze. Wyobrażałam tę pierwszą ro
zm owę m niej w ięcej lak:

Chudy, kostyczny, w  okularach, łv

piąć złem okiem, pow ie zamiast ,dzień 
dobry“ , poco Właściwie państwo się włó 
czą i to w dodatku na moim terenie11. 
„Mam masę pracy, dość kłopotów z w j 
cbodźcami z Rosji, władza angielską. P o 
mocy żadnej nie udzielę. Zaw ladómienia 
z ministerstwa o państwa przyjeździe 
nie mam, więc wogóle nie wiem z kim 
mam do czynienia. Żegnam ozicble i do 
łożę wszystkich starań, by .się państwa 
pozbyć i na przyszłość zamkną drogę dla 
turystyki z kraju11. Szllywny ukłon. Skoń 
cz.une.

A m oże będzie jednak nie tak źle. 
Mam w kieszeni w ym ię ły  list od rodzi
ców pani K iry Juiż to jedno, że ma na 
imię Kira jest niepokojące.

Konsul >rzyjeehał. Serdeczne pow i
janie. Kształty raczej okrągłe. Twarz wy 
bitnie sympatyczna i ni-esroga. Tego -wie
czora imamy być w rezydencji na obie- 
dzie. Jedziemy Fordem na Malabar Hill. 
Pałacyk nad brzegiem morza w cieniu 
ogrodu Zacisznie, wykw intnie i uprzej
mie.

Wchodzimy do polskiego wnętrza. 
Indje zostały -za oknami. Tu jedynie dv 
s'kre!nie czają się w kwiatach i za szkłem 
gablotki.

Jasne, czyste w lin jacb, lśniące poh 
turą drzewa meble, ryiSu-nek l.ad u. Ma
katy lniane na ścianach, szkice Stryjeńs- 
kiej, parę akwafort i drzeworytów Va 
kominku trzy Marje z malowanej giiny.

K resty białorusk ie na poduszkach ka 
nąp. Naprawdę pierwsze wrażenie, jak 
byś wszedł do własnego domu

W iła  nas pani konsulowi* Mała dzie
wczynka. Laleczka z porcelany. P ierw 
sza myśl —  ile to imoże m ieć lat? Mowa 
o córce, która już śpi. Pewnie niemowlę. 
Drugi szok, gdy wyłania się większe od 
matki. Typow y potwor w wieku szikoI- 
nym. Leniwy, wysportowany, roztanczo 
ny —  i jak zwykle bywa, zapoznany od 
świata. Przecież kobieta lat dwunastu 
nie jest już dzieckiem, a starsi są tak nie 
taktowni że uparcie co chwila wytykają 
w iek i traktują jak dz.ecko

Pierwszego wieczora do późna w noc 
m ów im y o wszyslkiem, byle zdążyć. Ma 
m y takie wrażenie, że spotkaliśmy się 
na zbyt krotko, a szkoda.

Następnego dnia odprowadzamy kun 
sulostwo na dworzpc Virtoria. Jadą na 
dwa tygodnie do Delhi z w izytą o fic ja l
ną do vice-króla, Jadą ina dwa tygońnie 
sposobem białych ludzi, podróżujących 
na wseho-azie.

Przedział pierwszej klasy z um ywal
nią, prysznicem, taan własna pościel, o- 
gromna ku fry  i dlwoie służby z białym 
orłem na -czerwone j wstajżce wskos bia
łego turbanu

Ostatnie pożegnanie. Pociąg ruszył. 
Za dwra -ty godnie powrócił, —  a myśmy 
nie wyjechali.

Niejeden raz później miałam oka/ je

podziw iać konsula przy pracy, lub spę
dzać przem iłe czas w ich rezydencji pry
watnie, czy na oficjalnych przyjęciach 

Prywatnie —  jest tam wprost w yjąt
kowo miło. a oficjalnie —  bez zarzutu i 
konkurencji na indyjskim teren ie

Przedewszyistkiean lokale rezydencji 
i biura są pierwszorzędnie urządzone, 
pomyślane i w dwóch idealnych punk
tach miasta

Urząd na Hornby Road, arterji han
dlowej serce bussines‘u. Na czwartem 
piętrze wysokiego budynku ma jwze- 
w iew i idealne waru-aki do pracy.

Znow rezydencja jest w  najwykw in
tniejszej dzielnicy, co robi znakomicie 
reprezentację. A  przedewszystkiem ro
bią reprezentację i imponują wszystkim 
przyjęcia w stylu zachodnio - europej
skim. Tak wykwintnie i smacznie i ob
ficie zastawionych stołów niema w pała
cu gubernatora, który w najbardziej o«- 
ficjalnych przyjęciach karmi swych go
ści ąsauledge11 jajecznicą i mwem.

Nie wiem dtaczego, ale już tak jest 
na całym świecie. Najlepiej się do ob
cych Judzi przemawia przez żołądek i 
wszystkie podniosłe nastroje wytwarza 
nie etykieta, koncerty i kompJitmenty, 
ale dobry alkohol i dobra kuchnia.

(D c n.)



„R l 1UER" z .hfL. aerpnia Ujaó roku
i 9

Z muzyki

Porozumienie słuchacza 
z kompozytorem

W  Paryżu wystawiono w „Opera Co 
Enigmę" —  Emanuela BondeviLle'a „Szko 
łę m ężów". Sztuka ł>v*ła iprzj jęta enłuizja 
stycznie- Ciekawe isą refleksje z tego po 
wodu znanego krytyka paryskiego, Emi 
la YTllermoz, charakteryzującego ro
dzaj muzyki BoaHdeville‘a i przj czyny 
jej niezwykłego powodzenia. 
„Kom pozytor zaibiera si^ do rzeczy bar 
dzo śmiało, odrzucając wszelkie teorje. 
Pisze partyturę, która ludzi, szanujących 
logikę w wym owie dźwięków oraz pra 
■widłu i zasady czystej muzyki, może ino 
cno poruszyć i zdenerwować, imimo, że 
Bonueville nie 'wprowadza żadnych no
wości rew olucyjnyćli, używając metod 
utartych, nie opartych jednak na żad 
nych regułach. I  właśnie ten 6posób wy 
powiedzenia się zdecydowanie podoba 
się przeciętnemu słuchaczowi, nie lubią 
cemu nowych dróg. Niema tutaj żadnych 
poszukiwań tonalnych, ani ciekawej bu 
dowy zdań muzycznych —  ale zato kaz 
de niemal słowo komedji wyzyskane 
jest dźwiękowo Charakter sensacyjny 
tego dzieła polega właśnie na f ragmen
tach oderwanych i źle nawet zbudowa 
nyclt ale pilnych ,swoistego wdzięku i 
dających pole do popisu wykonawcom. 
—  Publiczność ignoruje wymagania cze 
zniosła muzycznego, a będąc często ofia 
ią  przesądów wprost ischolasfycznych. 
cieszy się z pojawienia muzyka —  kom 
pozyiotra. który .nie szuka tego>, czego nie 
Zgubił, ale przem awia języikiem najprb 
sitszym. na.jprzyslępniejLszym.

Czemu memy isię łudzić —  woła dalej 
V ilierm oz —  i matnie zbytecznemi sio 
wami. Dobrze w iem y wszyscy, że prze
ciętna publiczność nie ma pojęcia o za 
sadach harmonji, fugi czy kontrapunktu 
jak rów-nież nie rozróżnia instrumentów 
w orkiestrze i nie zna ich nazw .

Bałbym się tutaj wyciągnąć wniosek 
z oowyższej recenzji \ illlertmoz‘a, iiż ja 
kolty naleiżałóby zalecać koiupozytotrom 
pisanie muzyki, dogadzającej przecięt 
liym  gustom publiczności. A tak można 
by jego słowa rozumieć,

Ponrniętoi tu jednak ten ważny szcze 
.oł że muzyka „Szkoły m ę ż ó w  jest na 

pisani, z talentem, no i że „Ikaiżde nie mai 
.słowo komedji wyzyskane jest dżwięko 
wo". Możmaiby zaryzykować twierdzenie, 
iż, gdvby nawet kompozytor zastosował 
tu nawet metody „sch elastyczne" rze
miosła muzycznego, to i wówczas dzieło 
jego  —  o ile byłoby 'wynikiem insipira 
c j i  szczerego talentu —  byłoby dziełem 
sztuki niemniej wartościowrem. Słuchacz 
nawet nbjmnńj świadomyr arkanów te 
orji muzyki, doznaje zadowolenia estety 
cznego nie na podstawie skrupulatnego 
zsumowania technicznej poprawności 
dzieła, ale wskutek tego, że doskonałe 
pod względem struktury, harmonizacji, 
kolorystyki ,td. dzieło muzyczne jaw 
się przed nim  w kształcie doskonałym a 
doraźna jego emocjonalna reakcja nie
wątpliwie daleką jest od formalnej ana 
lizy  krytycznej

Nie będziemy więc zarówno zachęca 
ii kompozytorów do: zaniedbania kładze 
nia „granitu pod tęczę'1, lak i aniochęca 
li  ich do bezpośredniej erupcji pra wdzi 
w ie wartościowych idei muzycznych.

Bądźmy pewni, iż „przeciętny słu
chacz" wdzięczną wrażliwość i zachwyt 
duszy z intuicyjną nieomylnością udzie 
ii tylko dziełu talentu. podda się nie 
możliwemu do podrobienia urokow 
iskry hożej.

Z tern zastrzeżeniem mutżemy być też 
pewni, iż „śmiałem odrzuceniem wszel 
kich teoryj nie będą poruszeni i zdener 
wowani ludzie, szanujący logikę w  wy 
mowie dźw ięków oraz prawidła i z asa 
dv czystej muzyki". A. W .

Na co chorują w  Wileńszczyźnie
W  dniach od  11 do 20 lipca rb. na terenie 

W iień szczyzn y  zanotow ano następujące wypad
Ja zachorowań

6 wypadków duru brzusznego. 10 —  plam i 
Siego; *  —  P łrndcy; 8 b łon icy ; 2 nagm innego 
zap. 1 opon m ózgow ych ; 7 —  odry , 7 —  ró ży  
(1 zgon) 1 krztuśoa; i  —  sńmiucy: 1 ~  za 
Rażenia p o łogow ego ; lo  —  g ru źlicy  o tw arte j; 

.59 —  ja g l ic y  2 —  świnki.

Pierwszy dzień w Estonii
(Telefonem od własnego korespondenta)

RTOWY
Maksymowicz zwyciężył 

na motoiykiu

Tallin, 31 lipea br.
W czoraj w ieczorem reprezentacja lek 

koatldtyczna Polsk'. która przyjechała 
do stolicy Estonii, by wziąć udział w 
Trójmeczu Bałtyckim, podpjmowana by 
ła bardzo gościnnie przez ministra pełno 
mocnego Polski iw E.stonji p. Przesimc- 
kiego.

Na bankiecie obecna bvła cała nasza 
drużyna, jak również delegaci Łotwy i 
Estoiij. w osobach znani j eh w W iln ie ze 
swych startów Widinga i doskonałego 
skoczka wzwyż —  iKnusego.

Natomiast przyjęcie przez gospodarzy 
nieba rdzo gościnne. Przygotowane kwa 
tery były bardzo tiri® Wygodne, brudne, 
pełne śmieciu i insektów-.

Dopiero po  parugodzinnyeh pertrak 
t a c j a c h  przeniesiono ,nas do lokalu Yoi- 
ki, odległego o dobre piętnaście minut 
drogi otd boiska, na kterem jutro mamy 
walczyć.

Dzień dzisiejszy poświęciliśmy wypo 
czyukowi i lekkiemu treningowi, zawód 
nicy nasi fizycznie czują się dobrze, jed 
nak uzyskane dziś wynik ua sto metrów

przez Estończyka Saimsoua. który dys-' 
tans ten przebieg*! w czasie 10,9 zrobił 
ogromne wrażenie na naszych zawodni 
kacli, a przedew,szy slkiom szprynterach, 
którzy poprostu załamali się psychicz
nie.

W  stosunkowo niezłej formie znajdu 
je się Pławczyk, który Skoczył dziś 180 
e t a .

Największą popularnością wśród poi 
śkirh lekkoatletów cieszy się Kuchar 
ski, którego zdjęcia umieściły prawie 
wszytslkie pisma spoitowe i codzienne.

Prasa estońska przepowiada nam zwv 
cięstwo, co z drugiej strony na młodych 
zaw odników działa dodatnio. Sądzę, że 
jutro pokrzepieni obecnością kolonji poi 
skiej wyjdziem y na boisko z wcitą zwy 
cięstwa.

Boisko jest dosyć ładne, ale wskutek 
długotrwa jącyeh deszczów znacznie roz 
nioiknięte, co  pozwala przypuszczać, że 
wynilki będą dosyć śłabe, że walka ro 
zegrana zostanie jedynie tylko na punk 
ty.

W  ostan iem  rąjdzi* motocykhrwym Jaki 
®db} ł się na szosie W iln o - -Białystok— W  iłno 
i-a dystansie 532 kim. zwyciężył Stanisław  
Maksymowicz, zdobywając nagrodę mecenaso
w e j Lityńskiej.

Drugie miejsce przypadło Krahe/skiemu ■ 
W ą . T. C. M.. pized zawodnikiem K o le jow e**  
Przysposobienia W o jskowego Biel^ehow iczem, 

Nagrody pocieszeń >a przyznano v ibasow i ca 
ukończenie kki w jaajgorszych v irunkwt. 
technicznych.

K< mi ifdorain raidu byli mecenasów e L i
tyński i Gorzuchowski. do komisji zaś sędziow
skiej v chodzili inż. Janowicz BaluL Kleber 
i  B i dlewski.

G I M N A Z J U M  Humanistyczne-Koedukac. 
z oddziatem mat -przyrodn. dla dorosłych

im. Ks. Piotra Skargi
Wilno, Ludwlsarska 1.

Przyjmuje wpisy U II. III. nowego ustroju, 
oiaz ki. VI, VII, VIII uczniów(nic) od lat II 

Kancelarja czynna do 10-go sierpnia wtorki 
i piątki oa 4— 6 pp., od 10 sierpnia codziennie

R A D  JO
W I L N O

C Z W A R T E K  dnia 1 sierpn ia 1935 roku

6.30 P ieśń 6-'13 Pobudka d o  giinnastylu 6.36 
G imnastyka 650 M uzyka 7.20 Dzień, por 7 30 
Pog. sport.-tnryst. 7.35 D. c m uzyk i 8.20 P ro 
gram  dz>enny 8 25 Gietda ro ln icza  11.57 Czas 
12.00 H e jna ł 12.03 W iad . m eteor, 12.05 D zien 
n ik  po łu d n iow y  12.15 F ragm en ty  z op ery  . Car
m en " Bizeta. 13.00 Chw ilka dla 'kob iet 13.05 
M uzyko taneczna 13.30— 13.35 Z rynku pracy
15.15 M uzyka z p ły t 15.25 Zyc ie  art. i ku ltu ra l
ne m iasta 15.30 K oncert O rk. kam eralnej pod 
d yr S. Czosnow skiego 16.00 „.Samoloty dla dzie 
c i‘ ‘ 16.15 K on cert solistów  16.50 Godz. oacinek 
proizy 17.00 K m ce r l O rk iestry P . R  17.30 Transm  
7  D ruskienik „T a m  gdzie  od p oczyw a ł M arsza
lek ' ,18.00 O  książce p ro f. Wertenstedna p. t 
„P och w a ła  f iz y k i"  18.10 M inuta p oe z ji 18.15 
„Cała Polska śp iew a " 18.30 Pog. ekonom, litew 
ska. 18.40 C h w ilka  społeczna 18.45 W eso łe  pio 
senki 19.05 P rogr  na p iątek  19.15 K oncert re
k lam ow y 19.30 Echa z dawmyeh lat 19 50 P  j- 
gad aktualna 20.00 „Jak  Spędzić św ię to? " 20 10 
K oncert O rk. R eprezen tacy jn ej 36 pułku piech. 
20.45 D zienn ik  w iecz. 20-55 „O b razk i z  życia  
daw n e j i  w spółczesnej iPotski 21.00 R ecita l śp ie
w a czy  M. Saleek iego 21.30 T ea tr  W yo b ra źn i nad. 
s łuchow isko p. t. „F ra u le in  D o k to r" 22.00 W ia d  
sportow e 22.10— 23.30 Mała ork. P  R

P IĄ T E K  dnia 2 s ierpn .a  1935 roku  
6..10 P ieśń 6.33 Pobudka do gim nastyki 

6.36 Gimnastyka 6.50 M uzyka 7.20 D zień  por. 
7 30 Pog . sport, turyst. 7.35 D. c. m uzyk i 8.20 
P rogr. dzienny 8.25— 8.30 C hw ilka  społeczna 
11.57 Czas L2.00 H e jn a ł 12.03 W iad . meteor 
12.05 Dzieai. poł- 12.15 K oncert 13.00 C hw ilka 
dla k ob ie t 13.05— 13.30 Schumann— iEtnidv sym 
fon iczn e  13.30- -13.35 7- rynku p racy 15.15 Po

Wydawanie Kart zjaz
dowych na zjazd 

Legionistów
Okręg Związku Leigjoniistórw w WSI 

nie. iprzy ulicy Domin 'kańskiej 8 ni. 1, 
wydaje karty ucze&tnictwa i zaświadczę 
nia na zjazd logjonisłów w Krakowie w 
dniach 1, 2 i 3go sierpnia br w godzi
nach od 11— 1-ł i od 18 — 20.

Odjazd ipociągu nadzwyczajnego na 
-stąpi z W ilna 4 sierpnia br. o godzinie 
14-ej.

Zjazd „Szostaków"
W  ram aeh Z jazdu Leg ionow ego  odbędzie się 

w K rakow ie  —  W id n y  Z ja zd  ..Szostaków ‘ w  
dniach: 5 6 sierpnia br celem  oddania H ołdu
Prochom  IO M E N D A N T A  oraz w zięciu  udziału 
w sypaniu Kopca ku JEGO Czci na Sow ińcu 

•Celem u m ożliw ien ia  wzięciu udziału członkom  
W ileń sk iego  K oła  .Szóslaków w złożen iu  iioldu 
K O M E N D A N T O W I, zostanie uruchom iony nad 
zw ycza jn y  poc iąg przyśpieszony.

W y ja zd  >z W ’ lma dn ia 4 s ierpnia Lr. o  god z1 
nie 14.

W y ja zd  z KraJkowa dnia 6 sierpnia hr o  go 
dziiue 22.

Cena bi/iertu tann i spow rotem . I I  k lasą —  zł. 
22,20; I I I  klasą —  zł, 14.80

Udział w  hoidi.it b iorą  ty lko  człon kow ie  K o 
ła bez rod zin

C złon kow ie  K oła  chcący w ziąć  'udział w  w y  
jeżd zie  pociąg iem  nadzw yczajnym , zgłoszą naz 
wiska z podaniem  klasy pociągu, na ręce  adju 
tamta 6 p. p. L e g  koszary Ignacowskie, P lac 
Jezuicki 5, do dnia 3 sierpn ia hr. do godz. 12, 
gdzie  o trzym a ją  karty  uczestn ictw

Jdż w przyszłym tygodnia 
będzie cieplej

D yrekcja  państw ow ego  instytutu m e teo ro lo  

gioznegu kom un iku je  że w  ogó ln e j sytu acji p o  

gody nastąpił ju ż zw ro t ku polepszeniu. Siła 

ch łodnych  w ia trów , pędzących  ogrom ne m asy 

pow ietrza po lam o-m orsk iego  nad Polskę i k ra  

Je E „ rop y  Śr., zaczyna słabnąć. Wiraż z  ogó l 

nem1 przem ieszan iem  się układu bs om, tryczme 

go  na w schód  przesuw a się i ośrodek, n aoąo io  
kltórego od  k ilku  dni k rążyło  pow ietrze chłodne 

i pow odu jące p rze lo tn e deszcze

O kres s topn iow ego polepszen ia s ię pogod y  

będzie następow ał etapam i oko ło  p iątku  ju ż be 
dą w iększe p rze jaśn ien ia  a siła w łh trów  slab 

nąć b ęd z ie  z każdym  dniem . P ók i jednak  P o r ~  

ska będ zie  się jeszcze  zna jdow ała w  ob ręb ie  

. masy pow ietrza  pola rnego, n ie  należy spodzie  

wać się znacznego ocieplen ia, z  w y ją tk iem  go 

dzin połudn iow ych , podczas gd y  ranki i w ie  

o zory będą chłodne, p ow ro tu  upałów  oczek iw ać 

m ożem y n ie  prędzej, jak  w  p rzyszłym  tygodn iu  

T a k  w ięc  początek  sierpnia będzń okresem pow
rotu p ogod y  odpow iada jące j porze  lelruej.

Kma i Filmy
„B O LE R O " (K ino Pan).

G eorge R a ff jest n iew ą tp liw ie  dobrym  a r ty 
stą charakterystycznym . W  „P rzedm ieśc iu " i  
„W ie lk om ie jsk ich  u licach" s tw orzy ł doskonałe 
'kreacje. Jego specja ln . są ro le  apaszów  elegan  
tow  z pod c iem nej gw iazdy. L e cz  niestety w m o 
w iono Rai Łowi w idoczn ie  że  będzie  doskona ły  w  
rolach am antów  —  uw odzic ie li I nakręcono z 
n im  odraziu aż dw a  M any •‘ ameczne „R u m b ę ' i  

B o le ro " b liźn iaczego  do sieb ie  podobne Geor 
ge R a ft tańczy dobrze lecz św ią tk o w o  n ielortun  
na Ludow a cia ła  'd ług i tu łów , k ró tk ie  n og i; —  
nie p rzyczyn ia  się do uzewnętrzn ienia pięknu 
tańca. Ś redn io  uzdoLm ona m łoda artystka, Ca' 
ro la  Lom b ard  i  tym razem  tańczy z Haftem . 
N ie  jest ona jednaa zaw odow ą  tancerką i  łań

^ y tó iś ie  sobie 15.25 Zycie art. i^kult miasta , m i l m l l l „ m i l , m i „ i , . i * i i u ‘ 0 ‘ u i i  czv słabo. Akcia f“lmiu obraca sie wyłącznie do
15-30 Zesp ó ł Z. Grossmana 16.00 „D ostosow an ie  
s ię  zw ie rzą t i roślin  do życia  w o d n ego " 16.15 
ioncext Ork. T . S eredyńsk iego 16.35 Pogadanka 

dla c-iorycn 16.50 Godz, ode p rozy  17.00 K on 
cert d L  dzieci 17.40 Francuskie piOi»enkarki 
18 00 „Szlaikic m au tobusow ym " 18.15 Cała P o l
ska kpi< w a 18.30 „ W  św ietle  tram py" 18 45 7a  

starych opere tek  19.05 P rogr. na sobotę 19.15 
K on cert raki. 19.30 R ec ita l Skrzypcowy 19 f»ł) 
A k tu alny m on o log  „F o to g ra fii ’ do paszportu  
—  gatwęda C iotk i Albino\\vj 20.00 Aud p o g '" 'r 1 
20.10 L ek k ie  m eiiodje 20.45 D zień , w-iecz. 20.55 
„O b razk i z życia  dan . .i współcz. P o lsk i' 21.00 
K oncert sym fon iczn y  22.00 W iad . sport. 22 10 
K oncert życzeń  23.00 W iad. m eteor. 23.05— 23.30 
N ow ości laneczne

Staa konta P .K .O . Nr. 146.111
na pomnik Marszałka Józefa 

Piłsudskiego w  Wimie
Stan 2  dn i poprzednich zł. 20.080 17
W a len ty  Parczew ski adwokat w W iln ie  —  

10.00 ;
Zarząd Lasów  N iem erzańshich Benedykta

Tyszk iew icza  —  41,50;
„R o ln ik "  P ow ia tow a  Spółdzieln ia Roln —  

Handl. w  W ile jc e  —  2500:
Ppułk. Prym us - Żelichow sk i 82 p. p. Brześć 

nad Bugiem  —  208,00:
D yrek c ja  i Zrzeszen ie P racow n ików  Ranku 

Handl. w W arszaw ie  O ddział w  W iln ie  —  101 20-
Zw iązek  Z iem ian  O ddział w  W iln ie  —  300,00
Zrzeszen ie P racow n ików  Banku Zw . Spół 

Zarób. —  O ddział w  W iln ie  —  24,00;
C złonkow ie Zarządu K om is ji Szacunkowej i 

P racow n ików  Will. Banku Z iem skiego 1602,98;
D yrekcja  i Z rzeszen ie  P ra cow n ik ów  Banku 

H and low ego w- W arszaw ie  O ddział w  W iln ie  —  
50,60

Stan na dzień 31 liipca rb, 22443,45

MIEJSKI TEATR LETNI
w ogrodzie po-Bernardyńskim

DziS o g, 8 30 w

HISZPAŃSKA MUCHA
w » m i n i m i w w t M H » m ł <ti rr - m  n  r

o koła rożnych występów Raffa, z lóżnem  part 
nerkam i Stroje przedwojenne nie wydają się o 
becnie zbyt ładne Reżysei ja filmu —  szahloiM  
w a Tan.ee nie został w  należyty sposób uięły 
kinowo przez reżysera. Zdjęcia. —  ładne. E fek  
łownie został ujęty tylko ..taniec z wachlarza 
m i" odtańczony przez doskonałą tancerkę

A. Sid.

Terorem chcieli zdobyć
ciepły kącik dozorcy

N iedaw no w  kam ien icy M orgenszterna przy 

u licy Tartak i 34 zw oln iła  się posada dozorcy. 

K an dyda tów  na opróżn ion e stanowisko znalazło 

się bardzo w ielu w  te j liczb ie n iejaka F e lic ja  

Kalinowska k tóra posadę otrzym ała A le  przy 

jacie le  Bron isław  1 rei i Jan Matun postanowiła 

jednak tę posadę za wszelką cenę zdobyć dla sie

b ie .Rozpoczęło się narazie od pogróżek  1 d rob 
n ie li  napa-ści Gdy jednak to n ie poskutkowało, 

przyjacie le  postanow ili jąć  się w ięce j kardyna l
nych śrouków W targn ęli onegdaj do m ieszkania

K alinow skie j, p ob ili ją dotkliw ie, a następnie do 

szozętnie zdemolowaili mieszkanie. Na odH hodr 

nem napastnicy ośw iadczyli kob iecie, że jeś li i  
tym  razem  n ie  usunie się z posady —  zam ordu 

ją je j  syna Edwarda.
Na tem jednak n ie i oniec. W ta rgn ęli r ó w 

n ież do m ieszkania M orgenszterna : zagrozili mu 

zabójstw em  w razie, je że li nie zw oln i Kalia owa

k iej i n ie zatrudni Trela .

P o lic ja  ©bu terorystów  osadziła \c areszcie

(c )

WALKA 0 DZIECKO
Przed ki/ku dniami zgłosiła sic do | oucji 

niejaka Brytaniska zam. przy ulicy Koziej i za 
meldow-ała, iż mąż jej, z kforyfti nie żyje demo 
raiizuje córeczkę, która pozostała pod jego opie 
ką, zmuszając ją do jakichś praktyk seksual
nych.

Na podstawie tego meldunku Bry lauistiego

za rzymanio, fembardziej iż lfl-letme dziecko 
potwierdziło zeznania matki. Okazało Się jed 
nak. iż Brytaniski padł ofiarą kłami.wego Oskar 
żenią. Brytaniska chcąc otrzymać dziecko pod 
swoją opieke. fałszywie oskarżyła es-męża o 
kazirodztwo z fem wyrachowaniem, że dziecko 
zostanie odebrane od o jca i zwrócone matce



10 .JyFRJKR" i  anM 1 sierpnia 19.1Ó roku

Dziś; Piotra flp. w Okowach  

Jutro: Stefana P. A

W sch ód  słońca— godz. 3 m. 29 

Zacnód słońca— goaz. 7 m. 19

Spostrzeżenia Zakładu M etruro ogjl U S B  
w Wilnia z dnia 31.V1I. 1935 r.

C iśn ien ie 7ń6
Tem peratu ra  brednia +  ld
T^mperat-ura n a jw yższa  +  20
1'eniiperatura najn iższa  +  13
Opad 10,5
W iatr zachodni
Tendencja zw yżk ow a
U w agi: chm urno, p rze lo tn e  opady.

Przepowiednia pogody według P . I. M. 
do wieczora dnia 1. V III. 1935 roku

Zachm urzen ie zm ienne ,z p rzelotnem i 
deszczam i. Począw szy  od dnia 1 V I I I  stan po- 
g o d ' w  ca łe j Polsce w in ien się s topn iow a po
lepszać.

Chłodno.
Um iarkow ane w ia try  z połnoco-zachodu.

DZLŚ D YŻUR UJĄ  APTEKI:
1) Apteka M iejska -'W ileńska 23) 2) Cho 

micz< wskiego (W . Pohu lanka 25), 3) Chroś-
etekiego (O strobram ska 25), 4) F ilem on ow icza  
(W ie lk a  29) i w szystk ie apteki na przi-dmieś- 
ciaeh

— RU CH  P O P U LA C Y JN Y  W  W IL N IE . -
—  z a r e j e s t r o w a n e  u r o d z i n y - d  Ma

skowiski Zbyszko, 2) W o jc iech ow sk a  Zo fja -M ar 
ja-Jadiw iga; 3) Chmara R yszard ; 4) Czernuska 
C h a ja ; 5) Sadocha W ładysław .

Z A Ś LU B IN Y : 1) Juchniew icz Z o fja  —  Sino 
gus Zygm unt; 2) Kmporsztach E łka —  Ruczajsk i 
Sam rel; 3) Perkow ska Irena —  Aw dzie j W ładys 
łtrw.

ZG O N Y: 1) K iaszto M arja, 2 m ieś.; 2) N ie 
w iadom ego  nazw iska Au re lja  (podrzutek w  żłub 
ku) 1-m ies.f 3) A rd łow icz Niina, uczenica 14 lat;
4) Barukowislka E m ilja , 45 lat; 5) Nem zer M era 
65 lat; 6) K ac  R a fa ł w  szpitalu zakaźnym , 3 lata.

—  P R Z Y B Y L I DO W IL N A  DO H O T E L U  
GEO RG ES‘A : Karniszym Bolesław  z W arszaw y; 
Sobol Jan. z W arsza w y ; Cynarska S te fan ja  z 
W arszaw y, M ayer Hugo ze L w o w a ; P ili Jerzy i  
W a rsza w y ; Montalbeitti Edward, z W arszaw y, 
S tankiew icz Tadeusz z Brześcia; ks. Kruczek  Sta 
nisłarw z W arszaw  y; Urban Leon, prokurent ban

C zw artek

1
S ie rp  eA
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AŻ OŚMIU!

k ow y  ze Lw ow a , Borowska Z o fja  z B icn iakoń; 
Sroka P io tr j  W arszaw y.

ADMINISTRACYJNA
—  S T A R O S T A  G R O D ZK I W  T R Y B IE  ADM I 

N IS T R A C Y J N O  K A R N Y M  U K A R A Ł  Aleksandra 
Szonkf (Zateotoiwa 3) grzyw ną w w ysokośc i 150 
zł. z  zam ianą na 14 dni aresztu -za bezpraw ne i 
yamodzielau odbudow anie szpecącej rudery przy 
ul. Z a k reO w e j 3, oraz Jana Za jączkow sk iego  
■ Lw ow ska 67) grzyw n ą w  w ysokości zł, 15 z 
zam ianą n a  te zy  dn i aresztu za sam owolne przer 
wanit leczenia ch ore j córki na jaglice.

MIEJSKA
—  REG U LACJA  U L IC  B E L IN Y  I  S Z K A P L F R  

NEJ. W  początkach wirześnia magistral przystą 
pi tło regu lac ji u lic  B e lin y  i Szkaplernej. UKce 
te o trzym a ją  n ow e jezdnie .i chodniki.

—  P R Z E B U D O W A  R Y N K U  ŁU K ISK IE G O . W  
dalszym  "iągu  trw a ją  p race regu lacy jne na pla 
tu  m ie jsk im  p rzy  Ul. Łuk isk ie j. P o  zakończeniu 
"egu lacji tego  placu nrzen iesionv zostanie tam 
rvnetk Łulkiski.

Na obecnym  zaś p lacu Łukuskim, gdizie odhy 
w a ły się doląd  targi, urządzony zostanie skwer, 
k tóry  następnie będzie  połączony z budowanemu 
nad W il ją  bulro arami.

ZF ZW IĄZKOM ' l STO W,
-  OD dn. 1 S IE R P N IA  1935 Z W IĄ Z E K  PE  

O W I AR Ó W  K oło  w  W iln ie  m ieścić  się będzie w  
n ow ym  lokalu o rzy  Ul. O rzeszkow ej 11— 6.

W  sierpn iu  sekrelarja l K o ła  czyńmy Łodzie 
we środy od godzin y  18-ej do 20%}.

NADESŁANE
—  IN F O R M A C J E  O T U R Y S T Y C E  DO ZSSR.

W  dniu 5 sierpnia r. b. p rzyb ędz ie  do  W iln a  
wraz z k ierow n ik iem  S ek c ji Tu rys tyk i S ow iec
k ie j P o lsk iego  Biura P o d ró ży  „O rb is '1, .p. G ryn
bergiem , przedstaw icielka Intaurista w M oskw ie, 
p. M. E ichenw aldow a. Pan. G rynberg i o. E iehen 
w a ldow a udzielać jbędą w  f i l j i  „O rb isu " w  W il
nie, ul. 'M ick iew icza  20, w  ciągu 2 dni, t- zn. 
5 i 6 s ierpnia vszeik ich  in fo rm acy j turystom , 
pragnąc >im zw iedzić  Z. S. R. R.

U ludzi, c ierp iących  na żo łądek , kiszki 1 złą 

przem ianę m aterji, stosow an ie naturalnej w od y  
go rzk ie j Franc/szka-Józefa pobudza  p raw id ło  

wość funkcji n arządów  traw ien ia  i C eru je od- 

ż\wc7e dla organizm u aoLj d o  ki w iohlegu.

b  A N K 
Gospodarstwa Krajów.

zaw iadam ia, że w myśl § 16 statutu przeprowa 
dzono w dniu 24 lipca 1°35 r.

LOSOWANIE
8%-ch 0BLIGACYJ KOMUNALNYCH. 7%-ch 
OBLIGACYJ KOMUNALNYCH Emisji II, II S 
i III. 772%-ch OBLIGACYJ BANKOWYCH 

Emisji I I II,
wiaz ze skonwertowanemi na 5!/.% na zasadzie 
ustawy z dnia 20 grudnia 1932 r. (Dz. Cl R. P. 
nr. 1*13 por. 9501 ODCINKAM I POW YŻSZYCH  

FMI5YJ (z wyjątkiem EMISJI II S), 
oraz

472%-clł i 4%-ch OBLIGACYJ KOMUNALNYCH 
i 4%-ch OBLIGACYJ KOLEJOWYCH

b Banku Krajowego, przejętych i skonwertowa- 
nycn przez Bank Gospodarstwa Krajowego.

Wykazy numeryczne wylosowanych odciu- 
ków zaw era Monitor Polski* nr. 173 z dn. 31 
lipca 1935 r. Tabele losowań m ogą zaintereso
wani przejrzeć względnie podjąć w Centrali lub 
Oddziałach Banku.

Wypjata należności za wylosowane odcinki 
odbywać się będzie począwszy od dnia 1 paź
dziernika 1933 r, w Oddziale Głównym w W ar
szawie i Oddziałach prowincjonalnych Banku, 
względnie według brzmienia tekstu odnośnych  
obligacyj, u korespondentów zagranicznych, 
a mianowicie w sposob odpowiadający posta
nowieniom  ustawy konwersyjnej z dnia 12.VI. 
1934 r. (Dz. Cl. R. P. nr. 59. poz. 509).

Oprocentowanie wylosowanvch odcinków  
ustaje z dniem 1 października 1935 r

Emisjami b. Banku Krajonego administruje 
Oddział Banku we Lwowie, dokąd należy się 
zwracać bezpośrednio w sprawach dotyczących 
obligacyj tych emisyj.

DOKTÓR | AK USZER K A
Marja

lakierowa
Przyjmuje od 9 —  7 w 
ul. J. Jasińskiego 5 ty ?tł
róg Ofiarnej (obok Sądu )

Zaurman
choroby weneryczne, 

skórne i moczopłeiows
Szopena I, tel. 20-74
Przyjm. od 12— 2 i 4— 6

N iedyskretn y fo to g ra f u trw a lił na k liszy  n iecodz ien n e  sjłatkaniie aż ośm iu łysych panów

Teatr f muzyka
M IEJSKI TE ATR  L E T N I W  OGR ODZIE  

PO  BER NAR DYŃSK IM .
Dziś. w e  czw artek  dn. 1. V I I I  o  godz. 8.30 

v. .cer. —  w  T ea trze  L e tn im  w  da lszvm  ciągu 
wspaniała faTsa w  3-c.h aktach p. t. „H iszp an  
ska nrucha" w  re iy s e r ji  J. Daneckiego. Ceny 
zniżone.

TEATR  „R E W J A "
Dziś w  czw artek  1-go jupca, rew ja  p. t. ,,Ro 

m ans z p rze szk o d a m i'. W id zo w ie  ok lasku ją  z 
apałem  za rów n o  w ystępy so low e W iliń sk ie j, 

Gzerwińskaego, W a jn ó w n j jak  i pełne humoru 
sketohe z  Janowskim , Zgarzelską, W iliń ską, 
Ordęgą, G ronow skim  i Borsk im  ns czele, a wy
stęp doskonałego duetu m u zyka ln o-gro leskow c 
g:i Januszków w p row adza  m iłe  u rozm aicen ie  w  
program ie.

Początek  seansów  w godz. 6 m in. 30 
i 9 min. 30.

Wi/nianin kierownikiem baletu „Rew ji“.
D yrek cja  R ew ji pozyska ła ba letm istrza  Kon 

rada -Ostrowskiego, k tó ry  ju ż  p rzyb y ł do  W iln a  
d 'rozpoczą ł p róby  ze swą partnerką Basią Rciską 
1 zespołem  ru tynow anych  tancerek. K onrad  
O strow ski od szeregu lat zajm owlał k ierów  
n icze  stanow iska na na jpow ażn ie jszych  p laców 
kach (opera lw ow ska, k a tow ick a  1 inne).

Girłda zbożowo -towarowa 
i Iniarska w Wilnie

z  d n ia  31 lipca 1 « u  r.

Ccay za to w u  średniej handlowej jakoieL pa
rytet W ilno, ziemiopłody —  w  ładunkach w a -  
lonowych, mąka 1 otręby —  w  mniejaz. iłoac 
w złotych za I «t (100 k j);  len —  ze 1000 kip.

Ż y t o  1 •tandart 700 g/l 11.75 12 —
U 670 , 11.— 11.50

PtTCBict 1 145 . 17.— 17.25
II 720 . 16 — 16.25

Jęczmień 1 655 „ (kasz.) — —
i 625 . . — —

O w  i c a 1 >90 . 14.— 14.50
II 470 . 13 — 13.5P

Czyka 1 630 . — —
H 600 — i

M ąta ptzeB&a gatuoek 1— C 29.— 29.25
■ » U— E 25.25 25.
■ w 11— G 21.50 21.75
w • 111— A 19 — 19.25
m • Iii— B 13.— 13.50
a ty ln ia : do 55% — —
• » do 65 Y — —

sitkowa 14.50 15.—
m m razów . 14 50 15.—
m w de 82% (typ wojsk.) 16.— 16.50

Łub in  n ieb iesk i 12.— 13.—

BOLERO
Nad program: Najnow sze dodatk i. Ceny na wszystkie seanse: balkon 25 g r , parter od 54 gr.

HELIOSj Na wszystkie seanse: balkon 25 gr, parter 00 54 gr. 100 pociech!
Plaża w Deauville. Najnowsze m odele toalet. Zabawy miljonerów  

w  komedji P 7 V  D F C 7 IJ fA  z zachwycającą parą kochanków
muzycznej U  ' l  k C L  L f c  I  ^  Constance Gummings i Fran
kiem Lawtonam. Nad program flK TU flLJ fl i RTRflKCJfl. Początek o godz. 4— 6 —8— 10-15

0GNISK2J ęgpifiiuj swego męża
W rolach głów nych : Marie Dressler 1 Wallace Beery. ■ -  ■ — -----------  —
Nad program : D O D ATK I D Ź W IĘ K O W E . —  Pocz. seans, o g. 6-ej, w  niedz. i św 0 4-e.j p. p

Apteka Świętojańska % ł .  N a r b o U
W B m  —  Śwl-tojańM. 2.

Kupuje zioła lecznicze dla, 00trzeb apteki da je  
wszelkie w skazów ki ich zbierania, m ir e n «, 

uprawy.

DOKTÓR

ZELOOWiCZ
Ch#f« skórne, weacryci* 
• 9 , nsrządów moczow, 
od  godx. 9— 1 i 5— 8

DOKTÓR

Zeldo wieżowa
Chotaby kobitce, okór- 
a * . waacryczma, narzą

dów  p s c io w y tb
o «  . .  dz. 12 -2  i 4— 7 w. 
u l. W l l a ó t k ł  21, m . I  

ta l. 2-71

DOKTÓR

Blumowicz
Ckoroby weneryczne, 

•kórn« i m oczopłciow*
W ie lk a  21 p ta l. 9-21

Przyjm. od 9— 1 i 3— 7 
w niedziele 9 —  !

AKUtZERKA

Smiafowsto
przeprowadziła alą 

ma ul. W|e<kq 10— 4
tamże gabinet koomet. 
otiiwa zmarocczkl, bre 
dawki, kurzajki i v rąi i

Po wynajęcia
1— 2 Dokołe ze wszelK. 
wygodam i, W. Pohulan
ka K — 8 (wejście od  
ul. Slowack.ego v is -a - 

vis Dyr. Kolejowej)

Dla stawowo* 
rybnego

gospoaarstwt miejsce 
wyjątkowo nadające się  
pod zaiew o d d a m  •  
d z ie r ż a w ę  na dogod

nych warunkach —  
Karol fllchimowicz 

pOC7ta Zuprany

A B S O L W E IT  Instytutu 
Nauk Handi.-Gospod z 
ukończ, praktyką po 
szukuje posady- N a  żą
danie m oże złożyć ka
ucję. Oferty kierować 
do Biura St. G rabow 
skiego pod „Absolwent*

Sprzedam
fortepjan

5 tanio 
Rydza-Śmiglego 7— I

Sprzedam

samochód
w aobrym stanie 

(kareta) mar. „Paige* 
bardzo tanio 

Dzielna 36— 1, tel. 2187 
(Zwierzyniec)

Do sprzedania 
D Z I A Ł K A

630 mtr. kw. 
Senatorska 19 m 1

Do sprzedania
DOM  nowy, drewniany, 
jednopiętrowy, z ogro 
dem  —  na dogodnych  
wcrunkach- W iadom ość  
ui. Bisk. Bandurskiego 6

KUPIMY
fc ) tysięcy starej cegły. 
Oferty składać do Szko
ły B udow lane j— Wilno. 

Kooanica 5, tel. 9 43

S K Ą U C I?  m -  
S r O W O M Y '

%  n n Y * « !
^jflzoen: r r

W Firrlwr^Jactigłonu Moinr
y iitef W łfff„r ł^ y  p  -  m S u tj*^paueżwiłm.

C h o ć J «& l k ry z y s , ch oc  b i e d a
le c z  b e i  . O L L A '  i y (  s le  n ie  d a !

ou# u

G u m

Popieraj przemysł krajowy!


